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roth złożył wizytę przewodni 
czącemu Prezydium Rady Na 
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dz1emy przeprowadzać sprzęt Służba rolna powiatowych 
zbói na. łą~znym obszarze po- zarządów rolnictwa I POM mu 
nad 400 tys. ha. Już dziś wie- si być w stałym kontakcie z 
my z cał:ł pewnością., że tego- zarządami spółdzielni, aby 
roczne żniwa będą kampanią prZYJsc spółdzielcom z rada 
trudną, wymagającą ofiarnej i pomocą. Wydziały pOlitycz: 
pracy od członków spółdzleł- ne POM mają CZUWlW nad pel 
ni produkcyjnych, załóg PGR, ną mobilizacją członków spół­
chłopstwa indywidualnego. Po dzielni do prac żniwnych, za­
łrzebna będzie stała pomoc pewnlć terminowe przybycie 
służby rolnej i kierownictwa brygad POM-owskich na po­
nuzego aldywu. Opóźniona la spółdzielni. Wykonanie tych 
wi()sna i kapryśne lato powo- zadań będzie jeszcze jedną 
dują niemal równoczesne doj- gwarancją spraWnego przebie 
rzewanle zbóż ozimych i ja- gu żniw w naszych spółdziel­
rych. Aby całą kampanię prze- nlach. 

Dzień naszego województwa 
prowadzić sprawnie i uniknąr Jak co roku w wielu groma 
Jakichkolwiek strat musimy z dach organizować będziemy 

. troską I odpowiedzialnośclą dziecińce. Gromadzkie rady 
potraktować ostateczne przy- narodowe będą musiały pilno 
gotowania przedżniwne. wać, aby i tutaj nie skończyło 

O przebiegu prac żniwnych się na samym gadaniu. Praca 
decydować będzie szybkość, a kobiet ·przy żniwach jest bardzo 
zebrać będzie można szybko odpowiedzialna i kobietom mu 
tylkO' wtedy, jeśli na każdym simy zapewnić najlepsze wa­
polu ;'Sprawnie będą kosiły I runkl pracy. 

Coraz hl ' 
więcej C OpOW 
zaopatruje się 

Dalsze ZObow~ąlanla 
podejmują załoei zakładów pracy 

l~ ły wi łk· j-"Ii Zniwa w PGR-ach będą kolej- w nasiona kukurydzy 
ur:~:enia święfa 22 Lipf!o 

W"łza snopo ąza l, .,.. nym sprawdzianem o ile popra-
nie zepsują, się traktory, jeśli wiła się praca załóg, kierownictwa 
nigdzie na zabraknie ludzi. a I organizacji partyjnych po nie-
l h b dzi l . i ' dawno zakończonych konferen­

C praca ę e um eJę nie cjach partyjno _ ekonomicznych. 
.organizowana. Lepszy niż w latach ubiegłych 
Doświadczenia z przygotowań 1 przebieg prac wiosennych poz­

a przehlegu kampanil żnlwno-omło wala llczyć na to, że załogi każde­
towej w ubiegłym roku· wskazują go gospodarstwa potrafią w wal­
na to, że nie wszędzie organizacja ce o chleb dać z siebie dużo. LI­
pracy zdawała egzamin. nie zaw- czym y na ludzi zatrudruonych w ~ 
lIle maszyny pracowały sprawnie. PGR. a Jednocześnie zwracamy 
W wielu wypadkach przebieg prac uwagę organizacjom partyjnym, 
tniwnyah charakteryzował slQ wła że nadal nie wykazują d08tatecz-l\ 
6nle stabą organlzacj", ·pracy. nej troskl o gospodarkę, która m. 

Jaka jest sytuacja w tym in. powierzona została ich opiece. 
roku? Nasze POM-y poslada- Z dużą pomocą PGR-om 
ją dostateczną ilość manyn i przyjdą robotnicy sMonowi. 
sprzętu, aby sprawnie prze- Zapewnić im opiekę, staran­
prowadzić żniwa w &półdziel- nie organirować pracę to pod­
nłach produkcyjnych. a częścio stawowe zadania dla bryga­
wc w PGR-ach i u chłopów dzlstów I kierowników gospo-
Indywidualnych. darstw. , 

Chodzi jednak o to, aby nie do- Mamy w naszym wojewódz 
puścić do takich zaniedbań, któ- twie wiele malO'roln:rcb bez­
re miały miejsce w uhiegłym ro- konnych gospodarstw, którll 
ku, kiedy np. POM Dachn6w nie i 
zakończył w terminie remontów. W większośc będą potrzebo­
nie wysłał brygad do spÓłdzielni wały pomocy przy pracach 
produJtcyjnych. opóźnił zbiory w żniwnych. Czło·nkowle gro­
Nowym Siole, Dachnowie, przy- madzkich organizacJ'l pa ..... j~ 
niósł &półdzlelcom straty w plo- .. ", 
na.ch. Są I w tym roku sygnały nych niech pamiętają o tym, 
te nie wszędzie remonty przeble- że pełna realizacja pla.nów po 
gają do.brze. Poważnych zanied- zk 
bań dopuściła się załoga warszta- mocy slI,sled . lej to sprawa o 
łów remontowych POM Woj8ła.w, .znaczenJu i gospodarczym, i 
tle jeet, te w POM G<>dowa do- poutycznym. Trzeba wykorzy­
tyehazu nt- aprowadzono maszyn ,.s- d h I 
Omłotowych ze spółdzielni pro- S...., W groma ac maszyny 
du.kcyJnych. te dopiero w poło- IIprzęt G OM, a równocześnie 
Wie ~em9Qtowano IłIlOPOWI~al- .dol1i1nować właściwej p~Y .. 
ki. Dyn>kcje obu tych POM i5w, -rzętu łniwneg· D p----tnyeh 
Ich wyck1.ały poI.1tyczne a jedno- ~... • J~-
czełn~e komitety powiatowe w wWciclelL 
MIelcu I Strzy.towle pon06zą duo 
*II odpowiedzialność za nleterml­
JIOWY przebieg remontów. 

Jak najszYbciej uko6cą6 re 
monły - ro na.fwatnlejsze za 
danie d1a POM-ów. 

Do rozpoczęcia hiw ~ozo­
stałO' 3-4 tygodnie. Czasu nie­
wiele I ten czas trzeba w peł­
ni wYkorzystać. Komisje nie­
wątpliwie wykryją jerozcze w 
dniu gotowości wiele braków 
w dotychczasowym przygo~­
waniu do żniw. Te wszystkie 
unledbania trZeba pospiesz­
nie usunĄĆ. ~ 

Po w;nIropanlli wezemych 
ziemaJ4aik.6w, czy wyOCoszenlu 
zielonek, Jl(>le można obSIać 

j~e Jrukun-ydzl\ z przezna­
czeniem jej na z.IelQm\ paszę 

wzglęórlle na Jd6lJonki. 
N. Z<ijęclu: chło.p1 K Olrollo 

Bara.nowa (pow. Tacnobrzeg) 
Z>8opatrul" &1ę w as w na&1o­
na lrl\IdcIU!ry(1zY do lIIewu. 
~,j~ . ' 

Chemicy 

(e) Cenne robowiązania 0fl7l0Zę­

ooośclowe I prodlDkcyjale podję­

ła załoga· Zaik.!adÓw P11zemys};u 
Gumowego "Dębica" w Dębicy. 

Wszyscy rObotnicy I pl\&COwnicy 
postanowili . wyproduk:ować po­
nad plan miesiąca czerwca 3.211' 
SZJtUk. apon waz 4.899 sztuk dę­
tek. 
Odważalnia I wal-cownia wyko­

na ponad plan czerweowy 20 ton 
mlesrz8.Jlek. kordowy·ch. 20 ton 
mlesra>nek. hleiJr,l'kO'Wych i 8 ton 
mJeszanek. dęflkowych. 

P·racownl<cy działu konfekcji 
l wul'kanlzaojl. wY'koala·ją dodat­
kowo 1.700 sztuk dętek motocy­
klowych. a ponadto w lipcu br. 
wyprodukują 3.000 różnych dę­

tek, na ogólną klwotę 110.245 z.l. 
PoIWażne zobowląlZ8rna oodjęły 

r-bwn.let dz1:ały warslitatowy, ka­
land·rów. kotło'W'r,l, 8US'Za·mi kor 
duo wytłacz-a:rn1, ekspandrów, 
pra'9OWY i Inne. 

Włókniarze 

.~~) :~aJo;g&-~',k.~ ;;.t'::W~ó!1 '!.ekb· 
dów Plrzemy&l:u Wełnianego d!.a 

uczczenIa .w;.ęta 2.1 LI pea, po<1-

jęła wiele wll!I'tośctowych zobo-
wiązań. . 

M. In. prll.oownlcy przędzalni 

postanowili wyko<nać ponad pla.n 
czerwcowy łJ.3 kg przędzy. Z:l­

bez.plec21ając w ten "posób wy­
koala:n.le zopowlą2ań pracown.!· 
ków działu t~adat.\. którzy p1a'n 
li lcwarlału zo.bowiązall się wy­
konać w 105 proc. O-rll'L podnieść 
j8!kośĆ proó1llkicjl o 0,5 proc. 

Brygad'a kobieca cerowalni wy 
kona 900 m tkanin poza zobo­
wląz8ll1laml. z.awartyml w \UTl(}­

wie o długofa.Jowym 'N&półzawod 
n,iC1Jw1e. Załoga wy,kańc7Jalnl 

przekroezy plan prOdukcji na II 
klwartał o 5 ·proc. 

~ejarze 
(I) Cenne 2lObowląza.nla lipcowe 

podjęli pracownicy parowozowni 
PKP Rzeszów. Reallza·cja tych 
ZObowiązań PI"Zyspteszy wyk'ona­
nie dotychczas naJkreŚlon}"Cb plll 
nów. I ta:k prltcownl>cy wal"!Zta­
tów remontów rewizyjnych Pa­
rowozów zobowiązali się w opar_ 
mu o .doty.chczasowe osIągnięcia 

:r. .... lł:'-Ow!l~ p!a!l. ~ -1 em! w 5';ll:'<m 

Z&ldadz1~ do dnia 1 wneśnia b-r. 

----------------------~ ... -------------------------
Chłopi Z Wólki 
Niedźwiedzkiej w.,. wałą do współzawodnictwa 

wszy stkie gromady . 
(r) Mieszkańcy gromady Wólka Niedźwiedzka (pow. 

Łańcut) na zebraniu gromadz·kim w dniu 19 czerwca 
1955 r. jednomyślnie podjęli uchwałę następującej treści: 

"My mieszkańcy groma­

dy Wólka Niedźwiedzka, 

gac będziemy wszystkim w 
gromadzie w okresie prac 

żniwno ~ omłotowych, by 

zobowiązanie ńasze wyko­

nać w całości. Wzywamy 

dO' współzawodnictwa 
wszystkie grO'mady woje­

wództwa rzeszowskiego, w 

Do 30 1lstopad.a br. zobowlą2&4 
II się ukończyć pla.n rO-e:my pra­
cowndcy wagonowi, planu.j~o 

przy tym obniżyć o II zl kOS"JlC 
na,pr8lWY 1 wagonu towa.rowego. 
Drużyny parowozowni. przl': 

współudtL1ale administracji po&­

tanowlly za·oszozędlZlć do. końca 

bletącego roku 4.900 ton węgla. 

Cenne :lo-bowlązanla pod1ęłY 

r6-wnlet zespoły rew1denc-kie aU. 
cji Rzeszów .\ Sta,ronlwa. 

Sekcja starszego mechanika -
Igna.cego SadłowskJego, postano­
wiła z.mnłejMYć o 250 zl koS/d 

ka.pltałn.ego remontu pompy wI­
rowo-elektryozneJ. Do zobowll\· 
zań lipcowych włąozyU się ~ 

że poszczególni pracownicy pa­
rowozownI. Józef Deręgow'­
ski - kowal, zobowiązał si" 
uk;ońctyć opraco·wanle 2 pomys­
łów racjoną.lIza·to.rsklch do 15 Up 
ca. Ob. DeręgO>\VSlk.I opracowuj' 
matryce do wytlacozanla podkła­
dek., które d.zill'klI. temu. że zbu­
dowane będą z materiału tańsze· 
go przyspo>I'zą zakła-dowl o=ęd. 

MŚCI. 

MelduJ-ą O wykonaniu 
planu 

i ~lłółrocza 
(r) Dnia 25 bm. dział skUPI 

WZGS Rzeszów zameldował o 
wy.konanlu półroCZ>nego planu 
skupu w 100,5 proc. przy czym 
asortymentowy plan skupu na­
sion przekroczony został o 25.9 
proc., zbóż I strączkowych ja­
dainych o 13,9 proc., pasz obję 
tośctowych o 13,8 proc. Z du­
żą nadWYŻką wykonano plan 
skupu surowców wtórnych, zło 
mu, skór surowych Itp. 

Do dnia 25 bm. półroczny 
plan skupu wykonało 14 powia­
tów. Ostatnie miejsca zajmuj/l 
PZGS: Kolbuszowa, Przeworsk, 
Strzyżów, Radymno. Przyczyną 
słahych wyników jest tutaj 
przede wszystkim niedostatecz­
na kontrola 1 opieka nad GSo 

W ostatnich dniach za~dy 
ę61c!Zt~ni produkcyjnych za­
wierały zaktua.I17JOWane umo­
WY na p~ maszyn POM 
przy ŻDiwaeh. Umowa to waz 
na. rzecz I d.la spółdzielni, l dla 
POM. Wykonanie umowy za­
lety od jednych I od drugich, 
Nasze spółdzielnie produkDyj­
ne mus.ą jui tera.z usta.I16 dla 
meble ramowe plany pracy na 
całe tnlwa. Jut teraz .łruba 
miM pelmt rwarancJę, te nie 
abraknle lucbil. do pracy. 

Już teraz, kiedy nasz aktyw 
przebywa w terenie musimy roz­
wijać sz~r0k4 pracę celem przy­
gotowania właściwej atmosiery 
wokół obowią$owych dostaw 
zbo:!:a. Mamy wszetkle warunki. 
aby w tym roku plany 40staw 
azybeiej zostały wy·konane. Wię­
cej · inicjatywy w tym kierunku 
podjl\Ć mUSZli gromadzkie rady 
narodowe I 8'I"omadzlde organi­
zację partyjne. Szeroki oddtwlęk 
wśród nasa:ych chłopów powin­
na znaleźć inicjatywa chłopów z 
WóLkJ Niedfwledzklej (POW. Łań 
cut) I Dl\browlcy (pow. Tarno­
hrzeg), któny zobowląeall alę 
dostawy zboża wykonać przed 
terminem. 

Nowy 
ośrodek wczasowy 

wdzięczni naszej władzy lu 

dowej za rozpO'częcie w gro 

madzie budO'wy nO'wej, pię 
knej szkoły, która zO'stanie 

oddana nam na własność w 

rocznicę wyzwolenia nasze 

go kraju, w dniu 22 Lipca 

1958 roku, zobowiązujemy 
się wykO'na~ przed termi~ 
nem dostawy zbóż l ziem­

niaków dla państwa. W 
tym też celu niezależnie od 
ustalO'nych przez Prezy­

dium naszej Gromadzkiej 

Rady NarodO'wej planów 

pomocy sąsiedzkiej porna-

nczególności zaś mieszkań aro!. 

Ó . d j • • • 

Komitety powia.towe szcse­
,ólnle ~ra. muszą zacleśnl6 
wszKjłpracę II organizacjami 
pariyjnnni 'W spółdzielniach. 
Od pracy komitetów powlato~ 
wych w dużym stopnIu zale~ 
ty czy członkowie partU dadzą 
przykład ofiarnej pracy w o­
kresie żniw. Zadanie jest bar­
dzo powaŻDe l trzeba potrak-

To q zadania dla naszego 
aktywu na najbliższY okres 
czasu. ZadanIa trudne. za któ­
re jesteśmy wszyscy odpowie­
dzialni. 

(1) Jut od pewn.so CZUIl 
trw~ • . ,prace nad pn:YCtm>wa­
niem do budowy aa.poTY wodne:! 
na lianie. 

Zapora epowoduje znaczne 
splętI'.Eenle wody I przyczyni się 
do utworzenia jeziora o powierz­
chni 20 km kw. 

Jezioro dzięki l'OZłJaJflZl.enlu na 
dwie odnogi I doA6 stromym, gó 
rzystym. gęsto z·aleslonym br:le­
gom będzie malowniczo położo­
ne, a okolice jego staną się 0-
Aro<%klem wypoc:z:yn·ku wielu 
WCZ.860wlczów. 

_______________________________ w~mn~~~nnmmmml~----------------______________ _ 

~ KI'" ł"-·--~--'" . 0'" Sle . 
gromadzkich rad narodowych pracują coraz lepiej 
Podstawową formą ut1'zy 

mania przez radę stalej 
więzi % miejscową ludnością 
.!ą komisje rad narodowych. 
Komisje ułatwiają radzie do 
kla.dną znajomość cale go te­
renu i jego potrzeby oraz ata 
kł kontrolę nad działalnością 
wszystkich organów i insty­
tucji, łącznie z prezydium ra 
dy. 

Szczególnie odpowiedzial­
M jeJIt rola komisji gromadz 
kich rad narodowych. Komi­
sje gromadzkiCh rad narodo 
wy ch mogą bowiem dotrzeć 
do każdego chlopa, przekcmQ.Ć 
go o sluszności zarządzeń wła 
dzy, wykorzystać jego inicja 
tywę · i pomyslowość w przy 
śpieszeniu budownictwa so­
cjalistycznego, a jed1U>C%d­
nie zdemaskować rol;1otę WTO 
ga. 

Trzeba stwilH'dzić, że wiele 
komisji gromadzkich rod na­
rodowych na terenie wO'je_ 
wództwa. T<zeszowskiego pra­
cuje dobrze i może po.!zczy--

cić się poważnymi osill-/71tię­
ciami. Zaprzyklad może po­
slużyć komisja rolna GRN w 
Dylągowej (pow. Brzoz6w), 
która. nie tylko regularnie od 
bywa zaplanowane kontrole 
i posiedzenia lecz wysuwa r6 
wnież caly szereg cennych 
wniosków jak np.: zespołowe 
zagospodarowanie odłogów 
na uprawę lnu, 'Przeprowacize 
nie kumulacji gruntów użVt­
kowych uprawianych "na cizi 
MU, z których rolnicy nie 
świadczyli na rzecz pamtwa, 
przydzielenie na.ri01l siew­
nych i sadzeniaków na re­
prodUkcję itp. 

Dzięki dobrej pracy ł ini­
cjatywie komisji rolnej w 
Brzozie Królewskiej (pow. 
Łańcut) sprawnie pr%ebiega­
ło zaopatrzenie chłopów tej­
że groma,dy w ziarno siewne, 
właściwie rozdziela.no kredy­
ty ·714 kupno nawozów 
sztucznych, zorgani2lOwa 
no wsp6Łnq upraw, 3 ha 
łąk itp. Oi)r6a. tew ko~/l 

ta zorganizowała ł przepro­
wadziła we własnym zakre­
sie samokształcenie rolników 
w dziedzinie uprawy gleby i 
hodowli. Na sz(:zególne wy­
różnien1e zasługuje pr%ewod 
niczący komisji ob. Jan Ko-
zak. . • 

Wiele jest jednak jeszcze 
takich prezydiów, które nie 
pracują należY;cie z komisja 
mi. 

Zle pracujq na przyklad 
komisję GRN w Nockowej, 
BystrzyCy, Gnojnicy, Gliniku, 
Brzezinach i Małej w powie­
cie dębickim,·a przyczyną te 
go jest zupełnie brak pomocy 
ze strony sekretar21J tych pre 
zydiów. 

CzęsteJ p1"2yczynq słabej 
dzlalalnoAci komtsjł gromadz 
kich rad narodowych jest 
fakt, że prezydia nie starają 
się realizo1.O·ać słusznych wnio 
sków komisji, co zniechęca 
czlonkcno komisji do dalszej 
pracy. 

l ta" 1I9J kom"~ &-óq 

urządzeń gromadzkich wSie 
klówce G6rn.ej (pow. Jaslo) 
podjęła iniCjatywę zorgani- · 
zowania czynu spolecznego, 
w ramach którego miano na­
prawić drogę na przestrzeni · 
7 km. Słuszny ten wniosek 
nie został jednak zrealizowa 
ny, gdyż inicjatywa człcm­
ków komisji nie znalazła na 
leży tego zrozumienia i popar 
cia w prezydium. . 
Słaba opieka i pomoc %e 

3trony m-ezydiów powoduje 
i to, że niektóre komisje ra· 
dzieckie jak np.: w Woli Ru 
sinowskiej (pow. Kolbuszo­
wa) ograniczyly swoją dzia­
łalność do odbycia 2 posie_ 
dzeń bez prowadzenia jakiej 
ko/wiek działalności kontrol­
nej. Natomiast komisje GRN 
w Mazurach tegoż powiatu 
przeprowadzają wpra.wdzie 
nieliczne kontrole, jednak 
nie wyciągają żadnych wnio 
sków, pomimo stwierdzenia 
różnego rodzaju braków i 
nied.oci4gnięĆ. Z. P. 

c w sąsla u ącej z nami I (a) Załoga WPHS HurtownIa 

d W li ·z· w Stalowej Woli, w dniu 21 
grom a y. - o arczyc- . czerwca br. wykonała półroc.-
klej". ł! ny, operatywny plan obrotu to 

warowego. 

Piękno DC\szych miast 

POZNA~ ...... 
MIASTO ; 
TARGOWI : 

Na zdJęcluI 

Fragment mla' 

sta. UUCa Fre., 
dry. 

CAF - fot. 
Szyperko 

. (e) Jno był w $-talOwej Woli, 
mógł zaobserwować potężny roz­
mach budownictwa. Wznosz" się 
tam domy mIeszkalne, jeden za 
drulim, we wszystkiCh punktach 
mlutll.. 

WIelopiętrowe bloki buduje Sta 
lowowolskle Zjednoczenie Bu­
downictwa Mieszkaniowego. Bu­
duje szybko i czasem dobrze, bu­
duje tanIo - o, to już niepraw­
da. Tanio, to ZBM Stalowa Wo­
ia tylko ceni mienie ogÓlnonaro­
dowe, a nie bUduje. Bo jakźe:!; 
moma nazwali Inaczej, jak nie 
marnotrawstwem gospOdarkę 
ZBM, które budując bloki mlesz 
kalne w I kwartale br. spowodo­
wało straty na alJmQ około 
4.1I00.1\H zł? 

mIeszkanIa dla k1lkudl;hlllęelu 
rodzin. 

Warto wobec tego oszczędnieJ 
gospodarzy t na budowach. 

Od' W numerze I 
B. D. - Statutowe prawo. o 

którym zapomnieć nie wolno 

• • • 
J. POPOW - Ja<kl majster -

taka budowa 
* • • 

EDWARD KOPALA Przy_ 
kład, który wskazuje drogę 

• • • Czy wlecie co za 4. mlUony zło 
tych mołna zrobić? Wybudować 
blok o ZOł \sbach mieszkalnych. 
Pomy§lcle tylko - 200 nowyel1 

~ ______________________________ ------------__ ~~ __ ~ __ --______________ ~ __________ ~w. __ ............ ~.b~ mieszk~cb ~ p~ctet 

r. :nuPOWICZ ...;. UmtłOWU1Y 
kraj 



KT?J~ka pomogła 

Wzrośnie produkcja 
kafli 

Statutowe pra wo, o którym zapomnieć nie wolno 

W związku z artykułem 
pt. "Nasze rezerwy" Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu 
Terenowego Materiałów 
Budowla.nych tak wyjaśnia 
przyczynę zaniżenia zdolno 
lici produkcyjnych ka.flar­
ni w Szówsku: 

Wojewódzki Zarząd Prze 
mysłu Terenowego Mate­
riałów Budowlanych przed 
stawU projekt planu na rok 
1955 do Prez. WRN Wydział 
Przemysłu, w którym za­
planował produkcję 750.000 
sztuk kai'li. Na Iwnferencji 
w PKPG w obecności przed 
stawicielI Prez. WRN oraz 
tutejszego Zarządu (kler. 
produkcji ob. Gesinga oraz 
st. księgowego ob. WÓjcika) 
obniżono plan roczny kafli 
na 500.000 sztuk, uzasadnia 
jąa to dużymi remanenta­
mi w skali krajowej - mi­
mo słusznego wykazywa­
nia pełnych możliwości re­
alizacji planu przez obec­
nych przedstawicieli. Na. 
tej podstawie tutejszy Za­
rząd otrzymał limit planu 
rocznego w wysokości 500 
tys. sztuk, który 'został roz 
prowadzony do podległych 
przedsiębiorstw, w zależno 
ści od możliwości produk­
cyjnych I zaopatrzenia. Na 
leży nadmienić, że już w 
roku 1953 wykonano 680.00i! I 
sztuk I projekt planu był 
realny w stosunku do zao-
pa.trzenia.. ' 

VV planach operat.yvvnych 
I I II kwartału br. podwyi 
szo,no plan kafli do możli­
wości zaopatrzenia I plany 
te są wyższe niż plan pół­
rocza l wykonanie za. pół­
rocze wyno,slć będzie 
400.000 sztuk. 

Ostatnio powzięta uchwa 
la Prezydium WRN powięk 
szenia. planu rocznego o 
(00.000 sztuk i nasze stara· 
nia. o dodatkowy przydział 
drzewa przy pozytywnym 
ustosunkowaniu się, winny 
ten stan . uzdrowić l wyko­
rzystać w pełni rezerwy 
produkcyjne kaflarni. 

"?e 

P lerwsł zaniepokoili się 
tym członkowie partii. 
Odsetek brak6wna od­
dziale był stanowczo za 

duży . Tak duży, że zagrażał 
w ogóle wykonaniu planu 
produkcyjnego. Poinformo­
want o tym Komitet Zakła­
dowy wYznaczył grupę towa 
rzyszy dla sprawdzenia tych 
n i epokojących sygnałów. O­
kazało się, że nie było w 
nich przesady. Odsetek bra­
ków dochodził do · 20 proc. 

Na następny dzi~ń zwoła­
no rozszerzone posledztmie 
egzekutywy, na które zapro­
szeni zostali także bezpartyj 
ni specjaliści i kierownicy 
oddziału. Wspólna dyskusja 
wykazała, że przyczyn po­
wstawania braków jest kil­
ka. Bardzo słaba kontrola 
międzyoperacyjna - to raz, 
niewykorzystanie jednych 
maszyn I ,nadmiern~ przecią:" 
żanie innych - to_dwa, sla­
,be zawodowe przygotowanie 
części robotników - to już 
trzy. Ale ustalić diagnozę 
choroby, nawet najtrafni~j 
- to jeszcze mało. Trzeba 
szukać lekarstwa. 

Podj ęta w tej Bprawl~ spe­
cjalna uchwała wskazywała 
konkretne sposoby zaradze­
nia złu - wzmocnienie kon­
troli, pełn~ I rytmiczne wy­
korzystanie sprzętu, zorgani­
zowanie kursu szkolenia 
przywarsztatowego; personal 
nie zobowiązano poszczegól­
nych towarzyszy do o~ 
wiedziałnośct i określono ter 
min złożenia sprawozdania z 
wykonania zadań. 

Polecenie przyjścia 11 polnO 
cą zagrożonemu odcinkowi 
otrzymali także organizato­
rzy grup I agitatorzy. Do wal 
ki z brakoróbstwem wciąg­
nięto nawet wykładowców 
szkolenia partyjnego, którzy 
na swych żajęciach zaczęli 
więcej UW!lg! poświęcać Isto 
cie i znaczeniu walki s bra­
kamI. 

Zabe:r;ple_a teł ~ła koll­
troI a wykonania tej uebwały. 

Kampama ~lawlęo _ .41 
zoWIe, IIZOroldm from8IJI. Z7la I 
nią oata or,wneja ~JIA, 

pcet~raj~o u IIO~ robot.nlkÓw 
bezpartyjnych. Po pewnym cza­
slo, mimo w1ew tNdnośo1, tru,dna 
sytua~ja ZOI!tala opanowana. Od 
aetek braków znacznie alll 
zmniejszył i stale wykBzuJe te­
r .. tendAmcejll - znlżdcow~. OdmIał 
przestał być wąskim ,ardlem 
produkcji 

Podobnych przykładÓW 
wykorzystania statutowe 

go prawa organizacji partyj­
nych do kontroli działalności 
admi'nistracyjnej i gospodar­
czej przedsiębiorstwa można 
by przytoczyć sporo z prak­
tyki wielu fabryk. Tu pomoc 
partii okazała się zbawienna 
w walce z brakami, gdzie ln­
dziej zdecydowana Interwen 
cja organizacji partyjnej po­
łożyła kres "szturmowszczyź 
nie" w pracy fabryki. 

W krytycznych momentach 
- wtedy, gdy grozi wąskie 
gardło, g{jy z któregoś od­
działu dochodzi naglące 
"SOS", gdy jednym słowem 
plan się chwieje - organi­
zacje partyjne potrafią coraz 
lepiej wykorzystywać swe 
prawo do kontroli admini­
stracji. Znacznie gorzej jed­
nak przedstawia się - realiza­
cja tej kontroli na codzie!\, 
w toku zwykłej pracy, wów­
czas, kiedy nie ma niepokoją 
cych alannów. A przecież 
kontrola administracji - to 
nie tylko instrument 'doraź­
nej pomocy w chwilach nle­
be~le=ych, ale przede 
wszystkim stałe i ciągłe ze-
spolenie wysiłków organiza­
cji partyjnej z wysiłkami dy 
rekcji dla osiągnięcia jak naj 
lepszych wyników pracy fa­
bryki. 
Oczywiście ta-k pomyślana Ilon 

Wol& adm1.n1stracji prz~ Oł'ga­

a.\zaoJ4ł partyj'!lą Jest ftPnIJWlI lila 
ezn1. trudnI~ i bardziej 
Ikompllkowaną, niż dordn. aple 
_.le z pomocą na %&'l!I'OIt<me od 
clnk1. Wymaga pn:eda wszy5t­
~ d06klonAleoj, stale aktualJ.zo­
..... anej znajomośCi pra.cy I gos­
podarld ~a.kł8du. Wymaga stale-' 
'o kontaktu org&nlzacji p&1'tyj­

' Ił., H ' utabem lOllPOdarczyril t 
lJUynlerskllm, a Jednocześnle­

&cIsł_j . więzi II calll Balon ta-

,I 

bryki. Tyu.o prl)' rruntownej 
znaJomośa! całości prOdukcyjne 
go żyda zakładu, wszystkich je 

go problemów, potrzeb l bolą­

czek organizacja partyjna jest w 
stanie naprawdę ocenić pracę 

dya-~cji wybk;nąć jęj błędy. pod 
sunąć zalecepla i .wytyczne, po­
móc w l-ch wykonaniu. 

- Warto ' przyjrzeć się bliżej I 
niektórym fonnom takiej co 
dziennej kontro!!, stosowa,nej 
przez organizacje partyjne w 
naszych przodujących zakła­
dach. 

Fabryczny dzień pracy za­
czyna się od krótkiej narady 
kierownictwa oddziału z se­
kretarzem organizacji oddzia 
łowej . 

. O mawia się zadanda na 
dziś. Zwłaszcza te trud­

niejsze. których realizacja 
może napotkać na szczególne 
przeszkody. Odbywa się krót 
kie, bojowe opracowanie kie 
runków uderzenia na dzisiej 
szy d7Jleń pracy. A potem 
wytyczne, opracowane przez 
ten admlnistracyj.no-partyj­
ny I!Ztab,id~ w dół. W jaki 
sposób? Kierownictwo admi­
nistracyjne przekazuje je 
poprzez maj strów i brygadzi 
stów,sekreta.rz organizacji 
oddZ'lałowej zapoznaje z ru­
mi organizatorów grup par­
tyjnych 1 agitatorów. Jest to 
jednocześnie doskonała oka­
zj a do przekazania uwag i 
propozycji w odwrotnym kle 
runku "z dołu do góry". Wie 
le z nich już jutro rozpatrzy 
się na kolejnej naradzie kle-
rOWTrlld:wa oddziału 1 orlanł­
ucH oddziałowej . 

Taka metoda ma ogromne lila 

czen1e, nie tylkO produkcyjne 
ale l propagandowe. Robotnicy 
widzą. te ich lm'ytyczne uwagi 
odnosz~ skutek, te partia wy­
słuchuJe ich z naJw1ę\QsZll uwagll 
po to, by nie lIauwatony !kiś bll\d 
nie powtórzył 1'1'1 Już jutro. UilZą 
11'1 poczucia oópow1edz1alnołc! 

za .prawy f .. ~, nIeprzejedna 
nla wobeo szkodnictwa, marno­
trawstwa czy biurokra~u. 

~, cb rw;wtj an.l& oddol­
n.J kryty1d t ItUcjatywy " teł 
wezelklego rodzaju narady pro 
c1ukoyj,ne, zebrania aktywu pa.r-

tyJ no-gospodarczego, a przede 
wszyatldm zbleraple, anallzowa­
rue I reallzcwanle pomYMÓW I 
wniosków zm1erzających do u-
1\P'I"8>\\llI'4enla produlkcl1. 

Co daje taka fonna kontro 
lowań'ia dzia.łalności admini­
stracji przez orgąnizację par 
tyjną? Przede wszystkim sta 
ły, codzienny i bliski kon­
takt z produkcją, z jej kie­
rownictwem i załogą pozwa­
la organizacji partyjnej byc 
stale w kursie najważniej­
szych spraw oddziału, zape­
w,nia · rytmiczność walki o 
pla'n. szybkie wykrywanie 
błęd.ów i braków, szybkie 
Ic:h usunięcie. POzwala do tej 
kontroli wciągnąć całą orga­
nizację partyjną, jej grupy, 
ułatwia aktywizowanie bez­
partyjnych robotników, całej 
załogi. 

O czywiście, formy kontro­
li administracji przez or 

ganlzację pa;rtyjną mogą i 
powinny być różne. Np. do­
bre , wyniki koordynacji ogól 
nozakładowych planów I wy 
siłków nad Ich re,alizacją da_ 
ją systematycznie odbywane 
w niektórych zakładach 
wspólne odprawy dyrekcji i 
Komitetu Zakładowego. Ta­
ka narada naczelnego dy­
rektora, dyrektora technicz­
nego, szefa produkcji, sekre_ 
tarza Komitetu Zakładowe­
go i przewodniczącego Rady 
Zakładowej opracowuje środ 
ki przezwyci'lżania trudrióś­
ci, powstaj ących przy Wyko­
naniu planu zakładowego, u­
stala główne wytycznE! pro­
dukcyjne i gospodarcze na 
najbliższy okres. Najcz'lśclej 
8tosowaną fonną, ale nleste-

Z redakcyjne;. poc!t.ty 

ty, często jedyną, jeS't wy.­
słuchiwanie na plenum Ko­
mitetu Zakładowego sprawo 
zdania dyrektora na temat 
jakiegoś konkretnego proble 
mu, np. na temat walki o ob 
niżkę kosztów własnych ery 
pracy jakiegoś wydziału lub 
oddziału. Ta pożyteczna for­
ma nie może być jednak W 
żadnym wypadku jedyna. 
J:{ażda forma kontroli admln1-

stracji, podyktowana przez wY" 
IlIogl życia i pracy konkretnego 
za1<ład'U, bę'd,zi e owoana 1 po.. 
tyteczna jeśl1 poparta będzie ue 
roką pracą polityczną. J eśl1 Oli. 
n!al,eJa pa,I't:rJna poprze , P<*I" 
nlęcl a gospoóarc-ze, 8dmlnis~ 

c~ne 1 ()!'g~cyJna, PQllrz. 
przekonywaniem, podnoszeniem 
poziomu r.viadomoŚo1 załoi!. 

Partyjna kontrola dz1alal. 
noścl administracyjnej i go 
spodarczej przedsiębiorstwa 
tylko wtedy spełni swe zada 
nla, gdy organizacja partyj­
.na potrafi wychować całą za 
łogę w duchu gospodarskie~ 
odpowiedzialności za wype! 
nienie przez zakład . lltoj~. 
cych przed nim zadań, a jed­
nocześnie VI duchu zrozumie 
nia I docenienia własnej ro­
li jako decydującej ' w tej 
sprawie. Osiągnięcie tego mo 
żl!we jest tylko wtedy, gdy 
sprawą partyjnej kontroli 
działalności administracji ty 
je na codzień cała organiza­
cja partyjna. Gdy odpowie. 
dzialny za tę kontrole czu .. 
je się bezpośred'nlo katd,. 
członek partii, a co więcej, 
gdy własnym przykładem t 
słowem pociąga za sob~ bez. . 
partyjnych, . 

A Zarzqd Główny mUcz v .•• 
Od konfet""encji !prawo­

zdawczo - wyborczej organi , 
zac:jl zwlązJkowej Rejo,nu La 
sów Państwowych Jasło, mi" 
n~ło jut blisko pół roku. Ale 
uCh.wały jakie tam zostały 
podj.ęte - dotąd nie są wy­
konane. Bo potrzebna je.;t 

przede wszystkim pomcx Za' 
rządu Głównego Związku Za 
wodowego Pracowników RoI 
nych i Leśnych w Warsza .. 
wie. . 

,Jaki maisłer - łakq budowa 
Jrulf\V(& ma.terialy l kontroluje 
1dl o<Iblór, ozUwa n.ad sprawnym 
przebiegiem pracy. 
Ponieważ ten opis pracy 

majstra może nie oddaje je­
szcza źródeł sukcesów pro­
dukcyjnych I ekonomicznych 
budowy, dodajmy jeszcze, że 

W jasdelsklm RejcmJ.e LP 
jest wiele nadleśnictw po-
7Jbawionych jaikichkolwiek 
budynkÓW miesZ'kalnych. Ro 
botnicy·, pracujący tam, nie 
mają gdzie mieszkać. Na tych 
terenach nie zagospodarowa­
nych, warto byłoby Wprowa­
dzić np. wozy mieszkalne, 
które można by przesuwać 
w miarę potrzeby. Cóż - gdy 
nie ma na to pieniędzy. 

.-- oto np. do 
~ednej z ce­
gielń przyjei­
dżajl\ pracow-

'nicy nadrzęd­

. nej instancji 
:, wojewódzkiej 
: .... Wojewódz­
: kiego Zarządu 
:.Przemysłu Te­
\renowego Ma­
iterialów Bud.o­
!,wlanych. Co ro 
,bi na ich wI­
:dok kierowni1c 
cegielni 
Chwyta za ło­
patę i zaC7lYlla 
pomagać robot 

Na. zdjęciu: Majster Stefan Lip omawij 
zadania dzienne z brygadzistą cieśli Woj­

ciechem Maziarzem 
n!kom W' pra­

r:y. Czy m<>ŻDa powled7Jle6, 
że rozumie ~ją rolę w za 
kładZoie? - Przecież człowie­
ku zrozum - tłumaczyli mu 
przedstawiciele WZPTMB -
my me płacimy ci po to, byś 
robił łopatą. Twoim zada­
niem jest organizowanie pra­
cy brygad, fachowa pomoc 
:-obotn i~: Jm. 

I le ma powodów sądzić, 
by w okresie przedwo­

jennym majster cieszył się 
powszechną sympatią r.obot­
ników. Ustrój kapitalistycz­
ny robił niekiedy z majstra 
poganiacza robotników, eks­
ploatowanych przez kapita­
listę . Od niego też pośrednio 
zależał los robotników i ich 
rodzin, W naszych warun­
kach majster jest organizato 
rem produkcji, fachowym 
nauczycielem i przyjacielem 
robotników, odpowied7Jial­
nym kie'rowni'kiem zespołu , 
Dzisiaj majster cieszy się za­
ufaniem robotników, zaufa­
niem partii oraz rządu. Ma 
powierzone ważne i odpowie 
dzialne zadania w realizacji 
naszych planów produkcyj­
nych. 

Jednak na budowach wo,­
jewództwa rzeszowskiego 
niektórzy majstrowie (w tych 
cegielniach, gdzie majstrów 
nie ma -- niektórzy kierow­
nicy) ' często nie rozumieją 
dobrze swoich odpowiedzial­
nych i ważnych zadań. Przy­
!!'losi to ~ko'C!ę im i zakła­
dom, w których pracują. 

Oka'1:ało się. te flllkltyozni. kle­
l"OWU1l,k tej cegielni na wganu&­
cję pracy rute zwra08! od.powied 
niej uwagi I do.prowadziło to do 
tego, :te przez złe ulokowanie 
gUny do wyrobu cegieł, trzeba 
byto zatrudnić doda<W<owy<,h TO­

bollnJ:k6w do jej dowoz,u, J"l'UZ 
co :zakład powiękBzył koszty pr<! 
dukcJI o wiele tySięcy złotych . 
Ta'kle były skutki nieprzemyśle­
nla orgMtLucJI pracy w cegielni. 

Odwrotnie natomiast jest 
tam, gdzie kierownik cegiel­
ni zwraca uwagę na organi­
zację pracy, Tam robotnicy 
mają zapewnioną cią,glłośĆ 
pracy, rośnie wydajność, re­
Isną Ulol'O'blki pracown!!ków. 
Tak np. w wyniku dobrae 
zorganizowanej prlKlY' pnJeII 
kierownictwo i maj.lltrów ee­
gie'ln! ,.Dobrzeohów", w roku 

~--------------------~ 
bie!ącyrn wydaJn~ć pracy • .KIedy przyszedjem po l!IZko nie spotka się tu gruzu ce­
na 1 robotnika przekroczyła le na budowę, 8twierdziłem, glanego _ zostaje on całko­
w tym zakładzie zaplanowa- że Istnieją. rółnloe między wicie wmurowany i powsta­
ny W'!Ika~ik o 18 proc., a teorią. a praktyką.. Inaczej je "dziwny" obraz: na budo­
planowany koszt produkcjI np_ wygląda oykl produkcyj- wie jest czysto. I?oza ty.lP 
1.000 szt. cegły obniżono o ny w rysunkach, a inaczej deski ~ segregowa-ne I uży-
85 zł. w praktyce z żywymi Judi- wa si'l ich 4-5 razy ,zamiast 
Jeżeli Ool"ro.ndza.o,a prae,r od- mi. Ludzi truba Imać, znaó 2-3 poprzednio, ścianki we­

l\rY'Wt po'W&~ rol-= w uzyska- umiejętności każdego I tak wn'ltrzne po raz pierwszy w 
mu rerMwnoja! oe«ielt\, to Je.,;- ustawió robotę. by i ro- Rzeszowie budowane są z 
oze w.!~kIIze zadania w walc. o botnik zarobU I roboty się płyt siporexu (piano-beton) 
obnltenle 1I:osz~Ó'W budów m«1" hle opóźniły. Weźmy dla zużywając przy tym 4 razy 
m .. J<'Itrow!e budOlW'lanl. Wiemy, przykładu murarza K1ferJln- mniej zaprawy .niż poprzed­
prozechrt. te na budow-.oh na- ga. Choć przyszedJ na budo- nio, a roboty odbiera się pro 
.,.oh 1II!lnteJe J-arze bardzo po wę w V &TUpie, o murze 11ie tokolamie metodą Skitiewa 
wiUle m.motlrMY'lo1lw. materla- mial pojęoia, dalibny go do _ uniltając pracochłonnych 
łów. wiemy. te od majstra wiele zespołu pod opiekę bryga- i kosztownych przeróbek. 
ża.1ety w ~emu ~ 1'0- dzisty Józefa Kawy l teraz Czy system ten zdaje eg­
bót ~ a pirn:H lr.struld można postawić go do każ- zamln? Bezwzględnie tak 
tat, kIonItroo1'l l doIftIkałme Ich w dej roboty. Po praktycznym i gd'by stosowali go na bu­
tokJu pracy w.!ele 011. mo'!. ~- przeszkoleniu l wydajno~t dowie l/l majster RU\sa 1 
bill d!e podon1u1erua l~ W7- Jego jest więklza i więcej lclerovmlk Duła, nie dopuA­
klon.anyełl robót. zarobi. Podobnie było l z cle clliby do wykonania planu 

Na budowie domu mieS'Z- ślą. lVIlcałem, który na budo- w I kwartale br. w 84,2 proc., 
kaniowego 1/30 ZBM _ Kle_ wę przyszedł bez żadnych przekroczenia stanu zatrud­
rownictwo Odcinka Robót kwalifikacji zawodowych!" nienia (108,1 proc.), niewyko 
nr l - majstrem jest Ste- Tak więc praca z ludfm1, nania planu wydajności (78,5 
fan Up, który po ukończe- ustawdenie ich w pracy we- proc.) oraz podniesienia strat 
niu 2-letniej szkoły, z mura- dług zdolności I umiejętno- w wysokości 361 tys. zł. (W 
rza awa,nsował na technika. ścl, to pierwsza zasada w kwietniu - 120 tys. zł strat). 
Budowa, na której pracuje, kierowaniu budową przez Wyniki ta bowiem są odwrot 
jest pierwszą prowadzoną majstra Lipa. Rozumie on, ne od uzyskanych przez maj 
przez niego budową. On sam że bez trosk! ' o ludzi, bez, stra Lipa I kierownika Par­
legitymuje się takimi wskaź- doszkalania Ich, każdy maj- tykę na budowie 1/30. 
nikami techniczno-ekonomlcz ster będzie wciąż napotykał • * • 
nym.i: w I kwartale przy wy na trudności w utrzymaniu Ważne i odpowiedziaInę są 
konaniu planu w 139,8 proc. robót zgodnie z hannonograzadania majstrów w zorga­
zatrudnienie wynosiło 79,6 m:m~!odY ma1$ter Lip z,goone- lJlizowaniu pracy budów i fa­
proc. planowanego zatrudnie go tempa robót z planem, nie- chowej pomocy robotnikom. 
nia, wydajność pracy osiąg- ustall'lll'l1e pilJnuje. _ Na budowę W ~ą;zywaniu s,ię z ~ych 
nęła wskaźnik 173,6 proc. pn:yehoólll. pól godz.1r,y pn:ed ObOWlązkow oc~eku.J.ą om po 
i uzygkano 137 ty,s. zł zysku. r07lpoOzęctem pracy, by jak m6- mocy od ~rganlzacJl partyj­
W kwietniu budowa ta łącz- w1: "uplMować robo<t.ę". I pla- nych I zWlą~owych. Pomoc 
nie z drugą 1/31 (majster nuJe Ją ta:k, te zapraWi! o godz. t~ p?trzebna Jest dla u~c­
Władysław Powroźnik) dała 6411 Jest:o<txl<w'an mema autorytetu maJstra, 
189 tys. zł zysku. Za maj . 7 ej przyg, . . a. a kiedy dla stałego wz,rostu zaufania 
brak wprawdzie oficjalnych o -In r~ją murarze załogi do swego bezpośred­
wyn,lków, jednak z pownoŚ- robotę - kIiz1e tut na In/lU'. Bry niego zwierzchnika. Pomoc 
cią także nde będzie ona de- gady PT'%Y =denia;Jl\lcym &1~ tron ta potrzebna jest także po 
flcytową. cle rObót, romtawi« majster na to, by najlepsi, cieszący się 

W jak! apos6b budowa maj lW'NY'Ch ~ac:h robou;y.oh szacunkiem robotników bez­
&tra lApa oaJ~ tak dOMa l 110 ~ed ~ ozy III do- partyjni majstrowie, znależ­
wynfki? OdpowIedzią będzie brze rout'Mv1on. 1 C'&Y roboty !III li dro1ą do szeregów naSzej 
pokazanie jego .tosunku do . prow~. włdOW<1e. Pótdoj partU. 
ludzi.. Oddajenl7 mu gloL ~. decenlia ~ .... ;.~ • J. POPOW 

I 

Tam gdzie nadleśnictwa ~ 
w pobliżu wsi - robotnicy 
mogą mieszkać w domach. 
Ale za nocleg trzeba płacić. 

Wydatki te winien oczywU­
,cle ponoSić Rejon LP. Talde 
na to nie ma pieniędzy. 

Kredyt na przewóz pił me­
chanicznych w mieg,iącu wy 
nosi 33 zł . Tymczasem piły 
są używane kolejno w kllku 
nadleśnictwach i trzeba je 
często codziennie prze~cać 
z jednego miejsca na drugie. 
33 zł nie starcza. 

Do piły mechanicznej ,/Pr'!:1 
wiązani" są motorniczy i je­
go pomocnik. Siłą faktu pra­
cują oni memal stale poza 
miejscem swego stałego za­
mieszkania. Winni zatem o­
trzymywać . bezpłatne zakwa­
terowanie i dodatek pienięż­
ny w wysokoŚCi przynaj­
mniej 15 zł dziennie. I na to 
nie ma p ieniędzy. 

Robotnicy Państwowej Cęn 
trali Drzewnej otrzymują 
sprzęt I narzędzia wysokiej 
jakOŚci oraz ubranie robo­
cze dostosowane do sezonu. 
Jednakże robotnicy Rejonu 
LP, mimo iż pracują taicie \V 

resorcie Ministers twa Leooic 
twa - tak dobrze u5ytuowa 
ni nde są. Dlaczego? Prze­
cież robotnik leśny pracuje 
w bardzo ciężkich warun­
k.ach, więc powinien mieć 
nie tylko powaŻtne obowiąz­
ki, ale i prawa, i przywileje. 

Wnioski te zostały wysła­
ne do Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pra­
cCYWników RoLnych 1 Leś­
nych w War,szawie dla roz­
patrzenia' i uzg<ldnlen:a z MI 
nisterstwe111 Leśnictwa i 
PKPG. Dotychcz8B ule wia­
domo co sl~ z nimi :stało. Na 
leżałooy je jed.nak załatw-ić, 

y • ' . 

.M. Lelhlłlak 
~ 



. NOWINY RZESZOWSKIE Str. ! 

.W odpow'edd na Iłs' J. Poeleehg 

Przykład, kt6ry wskazuje d~ogę 
~----_.--~-------------------------------pole, by wydało ono a1 tai 

,!fa 1p'6ldzlelc!Iffll ieoranlu 'Prz1l,.to 'dO "'~łd~łe.lnł w ·So""ey, 
~ych czlonków. Międz'/l innSlmi: FrancilzkCl Swtdr4, Wl4 

clysława Kramarskiego i Stanblawa Chudrika 

Nass felieton 

Zostałem- na "Iodsle" 
f 'Na imię mła.ła B~. POJ­
' nalem ją przypadkowo tUI 

~batDie. Byla. ładtUI i mlod4. 
Ktedy Pl) rlU · piertDB:lI ją 

~baczylem wIem ju.i zcU­
~dowany. 

Koledzy JlUd,..,llril' mł '«J 
~jomoścł. 

- Ten iII ffopłen; ma. 
~czę§cie - IUPtalł pom.! ... 
C!zy ,obą. 

Ntc więc ClzitDMgo, • W­
tem ft'częlUwtl. 
. Kiedyś IPOtkal.m ~CI tUI 
bticy. Szła w kłfl'unku 
dworctl kolejowego. Panie­
tDaI Ipt~,zyla Ił, M pociq­
gu nte mogłem _ niq dlu­
tej rozmawiać. 

I _ Spotkamy rię we toto-
9'ek o godzinie 15.15 Ulięc 
sobie poro.zmawiamll 
OŚWiadczyła Bana. TlIlko 
bądź punktualny. Pamięta; 
żeby się nie powt6rzlllo to co 
w ubieglym tygodniu. 
PrzyrzekŁem jej, że przyj­

dę punktualnie. W ubiegłym 
tygodmu byŁa inna historia. 
NawatH mi --_. __ .. '- i w rez141 
tacie poszedłem na. ,potka­
nie z opóźnieniem. Wpraw­
·dzie Bas;" bardzo ,ię dąsaŁa 
- ale zdążylem ją jakoś 
uspokoić. Zresztą - obecnie 
już się to nie powtórzy. Ze­
garek. oddalem do ze{l4r­
mistrza i ma.m go od«b·r4Ć 
w poniedzialek. 

Niestety - stało się ina.­
Czej. W pontedzialek zegar­
ka nie dostałem, bo jeszcze 
nie naprawiono. ..uprzejmy 
zegarmistrz kazal mi przyjŚĆ 
w czwartek. Jedna,k niewie­
le się tym przejmowalem. 
Przecież koledzy, z którymi 

I{ O N S U L T A C JE 

tD biur!. pracuj" w kał!!«; 
chwUi powiedzq mi !!okład-
1\11 czas i jest ;UZCM .,.zegtl­
rvnka"! 

We wtonJi 'I elrentl05 tuJ 
od ,amel10 rantl 'Polco;ni. 
nie mogłem pracować. Cf4-
gle mllślal,m o IJ)Otkaniu. 

Po poludniu tUlkr,ciłem 
numfl' 08. - 'rHftOtDłlcłe; 
:cegarvnkł. 

- "GodziM '25" - oda-. 
~ał Iłę tli lłuoMwe. nł .. 
Ulieleł glM. 

SZllb ko tIPoffiłdloowaJ .... 
papłfl'1I, J)O%tlmllkalrm I%uf-
14dll i w1l1%.dlrm M ulic .. 

KiedSl JtUllazłem rię ". 
um6wionum mł'i'eu fUU,fc­
go JpOtk4nła., Bari Je82cn 
nie było. Po.tanowUem po­
czekać. Ale cóż . ..• czekałem 
pewni. % pól godzi1\Y, mMe 
nawet więcej, s BaM 1.11 
dalszym ciągu nie P1'%tIcho­
dzHa. Bylem wJełekl1l. 

ldlłe uHcq 'POtkał"" • 
legę. 
- . Kt6rtJ 11 m.blc gocbłnat 
- %4wtałem. 

- Wed/u,Q 94" ~ 
110 15.17 - odpo1Dłed.rła.ł Ico~ 
l.ga. A dlaczego •..• 

Da[sz'·~h. '~~n .• Mw~tt.~ .,..ł. ~ 

IłV'~(lłem. ZrobłłQ tfM rię 
\D oczach ełemno. . 

~edłDł), 

. P.!. 841ł4 ""'''CI IC"",4łll 
Na dodatek tli biur,c otrZ1/­
ma.łem Mg4n.,. wpi!anł.m 
do akt perloMlnvch J4 
przedwczeanc 1D1/chod,młe j 
Mura, a ttlm 6t1mvm Ztl tUI_ 
TUszenie dll'C1/Plłnll pra.C1I. 
Jednak nikt mi ni. wieny 
że jest to wift.G .,.CUOłD6kł.i 
.rega7'l/n.kł. 

KONSULTAC,J. 

Ob. Pociecha pisał w IWO 

im liście drukowanym w ga­
lEecie, że nie wie po co za­
kłada się na wsi sp6łdzielnle 
produkcyjne, skoro chłopom 
powodzi się teraz lepiej n iż 
przed wojną. Chciałbym mu 

: na to pytanie odpowiedzieć. 
. Odpowiem zaś najlepiej, po 
kazując II-letni dorobek sp6ł 

. dzielni w Sośnicy. 

J' Gdy w 1950 r. zakładano 
W tej wsi spółdzielnię, przy­
stąpiło do niej tylko 12 człon 
k6w. ROOJpoczęli gospodaro­
wanie na 120 ha ziemI. Resz­
ta wsi patrzyła nieufnie na 
zespołową gospodarkę. Tak 
ja,k Wy, ob. Pociecha zada­
wali pytanie - po co ta sp6ł 
dzlelnia, kiedy powodzi nam 
się lepiej niż dawniej? Zad­
n. argumenty nie przema­
wiały do Ich przekonania. 

A dzisiaj? Dzisiaj do sp6ł­
dzielni w Sośnicy należy 80 
członków, tzn. 7 razy tyle co 
z początku. Gospodarzą zaś 
po połączeniu si, z drugą 
ap6łdzielntą w Nlenowicach 
na 919 ha gruntu. Sp6łdzlel­
cz. rtado liczy 130 Ilztuk by­
dła, w chlewni maj duje . się 
ponad 100 IZtuk świń, na fer 
mie drobiarskiej jest 2.500 
sztuk kur, sp6łdzielcy hodu­
ją 100 sztuk owiec i 130 szt. 
nutrii. 3 obory, 2 stajnie, 
li chlewnie, owczarnia, 3 sto­
doły, 2 magazyny, e kurni­
ków, 2 wychowalnie, 400 o­
kien Inspektowych - to do­
robek sp6łdzielni w zabudo­
waniach. Do tego spółdzielcy 
budują jeszcn cieplarnię. 

Spółdzielcy zaslal! jesienią 
ubr. I wiosnl\ br. 35 ha ty­
ta, 138 ha pszenicy, 711 ha 
j~lenia, 70 ha owsa, 10 
ha burak6w cukrowych, ~3 
ha rzepaku, 84 ha roślin mo­
tylkowych, 111 ha burak6w 
pastewnych,3 ha roślin ta­
kich jak: papryka, chmiel I 
zaudzili 311 ha ziemniak6w, 
Mają 110 ha lIadu, w tym 30 
ha nowozałołonego, na 13 ha 
prowadUl uprawll warzyw, 
które sprzedaj" na własnym 
stoisku w Jarosławiu. 

Organizacj a partyjna w 
trosce o 8zybkl wzrost po­
głowia Inwentarza tywego 
wyszła na og61nosp6łdziel­
czym zebraniu z Inicjatywą, 

by zasiać e ha kukurydzy na 
ziarno systemem kwadrato­
wo-gniazdowym, 18 ha na 
kiszonki i 26 ha mieszanek 
kukurydzy ,na zielonki prze­
:maczone do skarmiania by­
clłem. Na tym samym zebra­
niu postanowiono,że w spół­
dzielni wybuduje się 3 silosy, 
każdy o pojemności 90 m 
IIześc. 1 że w tych aliosach 
zakisi się lrukurydz, w ata­
nie mleczno-woskowej doj­
rzałości. 

Takle to są osiągnięcia Soś 
nicy. Z rokU na rok sp6łdziel 
cy coraz wszechstronniej roz 
wijają swoją gospodarkę· -
Coraz więcej zboża, mięsa, 
mleka, ziemniak6w j innych 
produktów rolnych dają lu­
dziom pracy. Każdy ha daje 
u ruch niemal dwa razy tyle 
co ha pola U indywidual­
nego chłopa. 

Myślicie moie ob. Poci .. 
cha, :te sią zaharowuj" na 
tych swoich 900 .ha? Bynaj-

Przed Festiwalem 

mniej. Robią wszystko w 
myśl wymog6w agrotech­
nic~nych a w pracy pomaga­
ją Im maszyny, traktory, ko-

. siarki, k{)mbajny, snopowią­
załki, roztrząsacze do oborni­
ka itp, Ostatnio w Sośnicy 
noszą się nawet z zamiarem 
zaprowadzenia mechanizacji 
w oborach. Chcą więc zało­
żyć automatyc:me poidła dla 
bydła, wodociągi, · wózki do . 
rozwożenia paszy, elektrycz­
ne dojarki, a na pastwiskach 
2 komplety elektryc:mych 0-

iI'odzeń. 
Warto zajl"zeć na pola IIp6ł 

dzielcze w Sośnicy. Spojrzeć 
na łany żyta, kt6re gną się 
od ciężkich kłos6w, na rze­
pak, który wybujał nad po­
dziw, na kołyszącą się psze­
nicę, na pnące sili po dru­
tach zielone pędy chmielu. 
Ten urodzaj ludzi najbar­
dziej przycląg,a. Bo i gdzie 
chłop na lW&1ch dwu ery 
trzech ha da radę sam w po­
jedynką należycie obrobić 

bogaty plon? 

Niedawno do sp61dzie1nł 
przystąpiło 11 nowych człon­
ków: Hojnacki, Kramarski. 
Swlder, Chudzik l Chmlelow 
ski. Do wstąpienia przygoto­
wuj" się nowi. Myślicie, to 
im aię źle powodziło? Wcale 
nie. Ale widzieli, że w spół­
dzielni lepiej, że przy odpo­
wiednim n.akładZie pracy na 
polu, jej rezultaty będą ma­
=16 lepsze. To Ich skłoniło 
do przystąpienia do apółdziel 
!!'li. A drogę utorowało im 
tych 12 pionierów, kt6rzy w 
1950 r. pierwsi wkroczyli na 
nową drogę gospodarowa­
nia, kt6rzy przełamali wszy­
stkie trudności, jakie piętrzY 
ły si, na tej drodze i dopro­
wadzili 1J)6łdzieln1t'1 w Soś .. 
nicy do rozkwitu gospodar. 
czego. 

EDWARD KOPAL~ 
lekretarz KP PZP~ 

- j ' .. . w Radymnie / 

Sukces brygady Zająca 
/Zebranie było nl~e 

burzUwe. Po raz plel'!WSZY 
ohy1ba od dłurt.rLego C'UlIIU 
młodzi m6w!!Il IKlIble prawd~ 
w O'C1.y. DySiruto'Wa[t SZCZerTle 
o wB'ZystJkim co dotyczyło pra 
cy oogarnlŁacjil !!:etempow6klleo 
na W'ydizi'a[e odłe~ etaiLiJ­
wa, !pracy i postarwy każde,go 
jej człoou. ~O'blem6w było 
ruemał>o. Na tym tE!'! 7.ebr~ 
n!u padlOO ~Z'Wand. do wszy­
sllklch mi'9tNĆ'W !pIeca elek­
tryc'Z'I1ego. .. · o n'a.j[epszego w 
za,wodlz~e, na, cześć Festlrwa[u. 

Jasia Za.jąca mistJrza pieca 
wego z drugiej zm,la'ny, słowa 
te ~derwały. Pomyślał jed­
nak chrwmę, porozumiał SIlę 
wzrokiem z członkami swojej 
brygady ... go1owi bYll1 .tsnąć 
do ,.lPoJedYn!lru". Podchwyeił 
więc mucoirl" pme% KUll'Yłę 
"ręka'wicę" Na wydUSi. 0<1;­
lewnt l'taUwa hurty Stalowa 
Woła ro7JPOc:z.ęło . &ię fHll'W'8>­
lowe wsp6łuwodniot\Vo. By­
ło to w pil!'1'wszych dniach 
krwIetn·lal br. 

Bry,gada ZadllC& WiZ1ęła od 
rew ostry stari. Zanz na 
MUig't dzied po zebraniu 

m18fn1 Zad~Q zebrał prn4ch 
na k!ró1Jką l'la4"8d~ Z'W'l"ÓCIi1 
8141 tu szczeg6lnie do wyta.. 
piaczy, !ltt6l'1%Y tU. b~ na 
zebraniu lZetempo.wakllm . (są 
to bowiem Btam towanyeze) 
o zOIbow1ązmiu : wle<W:lell nie 
wi ele. Qpo<wti eda:iał co 1 j aik. 
Rozma'wiali prosto, 1ZCZel'U, 
od Isrca. 

- Trozeba Mm Uo·dezy& z 
nietramymi wytolpam~ - tbu 
maczył. Dwa, na mdesiąc 
pruwidzia,n4!" WIPl'arwdlz~e 
in9trukcj ą,aIe «dY!Oy talk: 1 
te lPl"Zep~zić precz... łeby 
"sta'lowa zup·a" z naszego pie 
ca wychoduiiła zarwllze bez 
zan'l.llbu - tak. te pake li­
zać... Co, .,kuchaT7.u" - tu 
kl&lPl1ląl "po !l"amieniu pierw­
nego wytapiacza Chm!w,,· 
który uśmiechnął ~, znaoą 
00. Zadąc (pOznał w tym uj.. 
miecllu pe.łn!l aproba.tfl swe 
10 zamleTZenia,. 

- P~prólbuderny - dodał na' 
ik:on~ee Chmura. Wszystko 
jest w l'laszych t"~cIh. Gdy!­
by tak ~~Y'wiści. 81, udało I 
- 00 byłaby rooota. Jeden 

n1etl'afl!l,. /W'yltop pNYnOs! 
przecleź kilkanaście 1I1S1~, 
złotych .tra,t. 

Za1 "e %de,wal woble ~~ 
te rea[!zao:! a teh postalllowle­
nia !!:a~~ od IIJ)rs'WItlej j, m:ą.­
dlrej pracy całej brygady a 
pmede wszystkim jego -
m1.na.. ~ więc od 
.y.tematyomego ZMJllajaml ... 
nla członków brygady Z in­
sb1'Uk:cją technologl~"" I 
teoretyoml\ sbroną 2;a,ogadn1eń 
oolewn1!otwa,. Robotnik pr8J­
eujący przy piecu eł~~ 
nym ml\lsI bowiem znać n18 
tylko tedhMlogi~ ale r6w­
nocześnie materiał z lcl6rym 
ma doezynleni-a, je.go własnoś 
et" u'lety 1 wady. Tylko 
W1tedy !W()~e zachodzące 
w nim procesy chem1~e 1 
może 'Usmzee 81~ od błędów. 
Sam Za1 ąc C()d"az częŚCiej si, 
gal po fachową lelkrturę, ~ 
dlował na1~ep!z. metOdy, swe 
cesy Tad:ziecklch 1- polskich 
hutnlk6w. Podsuwał de czy­
tania inl!lYm. DYIl1rutowalll po 
tem zawrz1ęc1e co jelt mow" 

(Ci4g d.a.lsZV nG ,t-/'. I) 

KONSULTACJE- KONSULTACJE - KONSUL~ACJE - KONSULTACJB -

J
ednym r: pod.tawowyeh 

problemów naszej gOI­
. pod8!Ilk.1 Jest &prawa osz­

czędn{)ści węgla. Dlacze­
go właśnie oszczędność 

- mimo że wydObywamy o­
becnie dwa i pół raza więce'j 
węgla niż w Polsce przed­
wrześniowej? A pod wzglę­
dem wydobycia majdujemy 
się na piątym miejscu w. 
świecie. 

Probl,e ... H'ę9'oUJV 
lO l hmJeb" ~ 110 m1ad.., 
uOII2lC.Żl\dzaj, od 60 - 70 toIIl 
:węgla.. I nie tyQko kOIlej ane. 

W walce o oszczędność 
węgla wiecrJkle pm,e do popi­
lU mad" ilnżylJlierowie 1 tech­
nicy. PQprZez modernizacj~ 1 
usprawnienie urządzeń ciepl­
nych moglI 00.1 wy-gospodaro­
wać poiWame ilośd węg1a, 
mogą wykQrzystywać w swo­
ich 71a:kładach pracy gorsze 
gatunki węgla I paHwa zas­
tępcze jak n.p. tort, którego 
znaczne zaroby posiadamy 
na terel!l.ie naszego woje­
wództwa Każdy wniosek ra­
cjoon&l!z8Jtorski w tej dziedzi­
nie jel!Jt &zczególn1e cenny. I 
gdyby tak Il{p. we wszystkich 
zakładach produkcyjnych na 
terelllie wojeiW6dZJtwa rze­
szowskiego, zużycie mułu 
węg(low~ó i pr:z:el'08tów wrzo 
alo o 10 proc., wówczu mcY.!:­
na by Z808zczędzić dodatkowo 
co naj mniej 30 pociąg6w wU­
la roomtle - pr:zelk82ać go 
państwu. skierować na uru­
chomienie nowych obiekt6"lV: 
przemysłQIWyCh. 

WydO'bycie węgla rośnie u 
nas szybko - sZY'bciej jed­
naW, rośnie zapotrzebowa.nle 
na węgiel. Zjawisko to IIPO­
wodowane jest całym ne-re­
giem pr.czyn. Inwestycje w 
ikopalnlctwie węglowym da­
ją pełną produkcjE! z zua­
dy po dłuższym ok.resie cza­
su. Mechanizacja procesu pro 
dukcyjnego, która jest pod­
stawą wzrostu \vydo-bycla w 
górnictwie węglowym, jest 
zagadnieniem znacznie bar-. 
dziej . s1rotnpUkowmym, nit 

'w innych gałęziach przemy­
słu. Te i inne przyczyny 
stwarzają pewne ogranicze­
nia dla tempa wzrostu pro­
dukcji węgla. 

Z drugiej jedna.k m-()ny, 
cała gospooa'l'lka narodowa 
wymaga coraz więce.j węgla. 
Jest on niezbędny jako pa,lI­
wo dla prnemysłu, transpor­
tu i Ęnergetyki, j a'Jro ClPał dla 
ludności oraz jako wamy 
al11:Y'kul eksportowy. 
Rośnie nasz przemysł, rot!­

ną nowe elektrownie, nowe 
huty, fabryki metalowe i wł6 
kiennicze, rozbudowują się 
stare, ro~n.ie prochikcj 8. ce­
gieł na potrzeby naszego bu­
downictwa - I wszystkie te 
gałęzie przemysłu potrzebu­
ją cora'Z więcej węgla. 

Coraz więcej węgla ddil ~ 
r6bkl !ZUŻywa przemy'!lł eheml~ 

rlY. kt&ry wY'Tasta jaiko n'!.lRZ c1I"U 
gń przemysł narodowy. liOa/WÓJ 
hutnictwa, wzrost za;potr:ze bow'a. 

maM""'~_~4ł 

r6vmi. ~. lIVł7e\a "'. 
l. diloa ee1ów przetIWóraayah. ao. 
wtj&j4ł 11141 11 lU. ~. dlfte­
d/dny ~&rId., w. ~ob 
d~edlZlna,eh ~ zutyctl. t .. o 
podstawowelO ir6dla ~U .. 
Nie jeM will!! wcal. ~d4. je­
tell paw:lemy. te wwel w mael 
neJ mlem. ok~la ~ n_.j 
1nd'UnnałluoJ.t. 

Państwo nae. pner.naeza 
powame 1 z roku na rok 
większo i~(')ścl węgla na po­
trzeby opalowe l,udnoki. I 
tak zużywamy ~ś trzy rav;y 
więc!!!! węgla nit przed woj­
ną. Wieś, kt6ra przed wojn, 
praw,ie węgla nie znała, .ta­
hl li,chiŚ j* włelkim od- · 
bioreą. Za'pobrzebowanie na 
węgleol l'OŚn.ie tu II ka:l!dym 
rokiem. Jest to beq)Ojre<łnfm 
wynikiem wzrostu stop, ty. 
eiowej na wsi. 

Nieustannie ~ rÓ!W'­
nie>! za,pobrzebowa·nie na w, 
giel w mieście, a to nt II'lru­
te'k r07:W'Oju budownictwa 
mies7lkaniowego I soclal,no­
kulłut'ałnego. W okTesle d.z1e 
lięciolecla zbudowano poIllad 
·1.2 miHona nowych izb m1en 
k&1nych. W "mym tylkc ~ 
jew6drJflwie rzeszowskim od­
dano tch ponlld 2MOO. Wzn1e 
slono wiele iłobkĆ'W. przed­
ItZkol!, kin, IIzpitalt, szkół, 
l'lklep6w. To wszystko prze­
cle! ineba 06w!etlić, ograć. 

Dumni jMtdmy, te Ebudo­
walimy Jawormo, Wl'!rzbl­
cę, DychĆ'W, Zerań. Dumni 
j ee:teśmy, :te IP1'Odukuj e jw! 
Huta im. !..Mina, ie b1ldowa­
ny obecnie ~inat che­
m.!ClI'!l" w KedzierZY1l.Je dos-

tarcza ,ut n8lW0Z7 lIZtuezne 
dla rolnictwa. . 

Al. za 00 lrupWjm,. , ~ .. In,. lU. produkowa,n. II nu w 
II!wjIl _e.n. m~ l u­
~ dIl.a tyCh Itetelc: mudo­
'Wanyah i nowobudowanych o­
bl~w~)'1IIłowyehf W d.u­
tym .to(pnIu u w~lel. Węg1al 

bowiem to nama w.tuta na 
ryn·k.aoh 6wtaU, łona... ~­
--r irodek wym411111' II ul'1'&­
nlc4- Bocaol l~m7 w węgiel. 
al. lU. posiadam,. przec1e1i wte­
lu mat.rialÓW 1 Ift1II'()(W(!ĆW ni .. z,. 

będnych dlanmmlJ.nego funkcjo- . 
nowama przemysłu, względnie po 
lI1&dam,. male Ich lloAoi. Mulllnl,. 
~6 II zaeran1e7 rud)" te­
Jaa. ndtę baw~ *ru-.. oh .. 
l114kalla. Musimy równi... -Vx­
wldll>a4 witi.. a.I'tY!lrułów 'muo­
wtd koneumcdl ja,1e k&w<:I, heI'ba­
tI4I. T'Yt. kakao. tłuReze, %bob, 
n1e1t!t6re a.rt}"lmlły gospodarstwa 
d«now.Pt 1 Mtki Innych aTty1lru­
ł6w n1ezlbędn)'ICh d,l a tronnalnego 
r:aOlP&tr.zenU lUJdnoIlc1. To WKYfl 
ko O'brzymtUjemy wum1an · za 
węg1el. Węgiel Jeet tym ",ra­
nem, Ik!tćrym naj9k!u,tecm\l~j pNlt 
bijamy m\Jtr dySkrymInacji goe­
podllll'OZy.ch, ja,ld .. ,pod nad@!dem 

USA., u.lłu;j., IKoiIOwu wo* naa 
lIIlelct6.re kr&j. ka,p1łau.łycm •• 

Dlatego potrzebn,. jeet nam 
węgiel - cor8.l: W:tęcej węgla. 
Niestety, jaok już wiemy, wy­
dobycie węgla mimo wiel!kie 
go wysiliku n8lSzych g6rników 
nie mod:e nadążyć za rosnący­
mi potn-ubami. I tak w ro­
ku ubiegłym za:potl'zehowa­
nie na węgiel dla celów wył­
wÓ!l"Czyeh wzroeło o 9,2 proc. 
Wydobycie w~la zaś wzros­
ło tylko o 3 proc. Dyspropor­
cja ta nie zażegnana w porę, 

mota stać 1141 przyayn~ po­
ważnych Clrudności we właś­
ciwym gospodarowaniu Węł-
1ern w Skali krajowej. 

00 więc robić? Czy zmnlej 
nyć elmp<)ri węgla, a tym 
samym zm:nlej~zy6 1mpor~ 
środkó<w inwestycyjnych o­
raz &UIrOWCÓW i artykułów 
niezbędnych, na zaopatrze­
nie przemysłu i ko-nsumenta? 
Czy ograniczyć dO&tawy wę.g-
1!IJ dla pra:emyslllĄ e-lelcllrown! 
hull:, a tym samym obnlty6 
produlkcj~ neregu niezbęd­
nych artykuł6w? A mod:e 
mmiejszyć d0st&w7 ~tgla na 
celo opałowe? 

Ani Jedna • .,.. .4r6f ale 
"Ił do przyjęcia. . 

Wy<bór lrlóre,llkolwlek z 111di. 
J)8Itychm'iast odb'ilby II~ uje­
mnie na nasze1 cytuacji P­
po<Iarczej. 

Czasami jednak itłylZY IIlę 
u nas 68f1kmla: " W,.WOŻI\­
Wszyśoiutkl węgiel wywożą. 
Znowu wagony na wschód 
jeilhały. Jak tak da.lej pój­
dzie, dla nas nic nie zosta.­
nie". A talk, jadą wagony -
1 z tego powLnniśmy się cie­
szyć. Jadą - i to nie tylko 
na wschód - jak niekiedy 
pr6bują r:ło&lLwie nlekt6.rzy 
ludzie m6w.\ć. Rzecz jMna nie 
porwie talk żaden rozumny 
człowiek. Te bzdury lansują 
tyLko pLotkarze. Jadą wago­
ny na w~h6d 1 na zach6d. 
Do ZuI'8lWicy, do port6w w 
Gdańsku. Szczecinie, a stąd 
je57lCZe dalej do rÓŻnych laa­
jÓ'W świata. EkI!porItujemy 
węgie[ - co prawda nie 
"wszyściu'llki" lecz .tylko 2~ 
proc. n !t8Z ego wydobycia. 
Reszta - ponad '70 milionów. 

·ton rocznle ~. w ~ 
j'u. Tym węglem mUsimy tak 
goepodall'Ować, 8Iby wywta,r­
czył na wszysbk1e pobrzeby. 
JIIik to robić? - Ruw1n~ 
drugi front walki o węgiel 
- szukać spOl!!Q.bów oszczę­
dzania węgla, tępić marno­
trawstwo ;węgla i nieguspo-
darność. . 

Niestety ~~ a nil doU 
ptlIw~ctma 1 niesruM:na o;pID!a, 
ta węg!a mamy plUeeleS ." PoIł­
~. 6uto, ni. mam" więo potI"H 
b,. go oszesędza6. . Stąd m. in. 
bierz. &41 CI~ · b~ .to-
8Unell: do zatadnlta14. wa1k1 o 
oonazędnośó w~.. w~puj~. 

,_ na wielu odc1nkach ma.r­
lIOtirawwtwo. M&mowawftwo ., 
ma mlej.c. 'tV niekt6ryoh zaJda­
daoh p.roouWcY'jnyoh 1 w _re­
CU wy.padków pr'J,1 lndyw1duti­
nym UŻ:\,clu. 

Z II'g adn ienłe rospodarld 
paliwami n&bralo. w tym ro­
ku szczególnego maczenla. 
Wa1lka, o oszczędność wę.gla 
stała się podstawowym ele~ 
mentem <: a łej naszej pracy o 
oszczędność surowców, o ob­
nli:k~ kosztów w przemyśle i 
trarui'POrcle. Uzyskiwane wy­
niki są coraz to l€iPsze. DoB6 
WSIPOmI!lieć osiągnięcia rze­
szoWSkich kolejarzy, kt6rzy 
miesiąo w miesiąc dzięki osz­
czędnemu Sipalani·u węgla, 
zastępowa'rUl\l węgla wysoko­
~,turukowego niżS'Z)'md sorre­
rn1, przez 6bosoWBnie przodu1 ą 
<;ycp. metod pracy, zaoszczę­
dzają lle;t4ti wn węgla. Dość 
~ieć owooe pra<:y ma­
lzyI!l1stów parowo:zowych, ta­
~lch jak Stanisława Zelazko, 
Jakubowskiego, Podleaieckie-

Należy zaWS1:e pam!ębć, 
~e o o3tatecznych wynikach 
wa1ki o oszoczędność węgla, a 
co za tym idzie, dalszego roz­
woju nMZej goą'POdarlct i do­
brobytu, zadecydUje przede 
wszystkim swoją codzienną 
pracą wielika armia palaczy, 
maszyni;stów. Od 1<:h pracy, 
kwa:litikacji, miej attywy i ata 
rań za'leży baorozo wle;le. Trze 
ba dłatego po!pl"lez pracę po­
lityczno - wy~howawczą roz­
wijać szerokie współzawod­
nictwo o oszcz~ość węgla, 
dO'!>rowa~zić do tego, by ka.t­
dy robo1nik I pracownik u. 
m:y\Srowy patrzył na sw6j 
za/kład po gospodarsJru, by 
każdego bolał ka.Ż{iy przej'aw 
ma.rnotraw~twa we:gl ił , by 
każdy cieszył się z OSiągnię­
tych osw.zęd,noścl. 
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WY50kil wał przeclwpowo 
dziowy przysłonił wi­
dok na dolinę Wdsły. 
Wyjdź jednak wyżej, 
zoba<:zysz ciągnące się 

kilometrami nadwiślańskie 
szuwary, kępy zielonej wlkli 
ny, a dalej między popielaty 
mi wydmami wiślanego pIa­
chu toczącą swoje wody rze­
kę. A kiedy wieczorem sinĘ> 
mgły uniosą się ponad wodą, 
Wisła po prostu urzeknie cię 
swoim pięknem. 

Chłopi z Dymitrowa regu­
larnie co w ieczór jeżdżą za 
wał; nad samą rzekę PQ tra­
wę. Tam spotkalem się po 
raz pierwszy ze Stępniem. 
Dwadzieści a przeszło lat 

wstecz nędza, która do tarno 
brzeskich w iosek wtargnęła 

. tak gwalto'"vni e i tak bnltal­
nie wypęd z iła Stępniów z 

. rodzinnego Dymitrowa. ~O-

Ignacy ·Sfępleń 2 Dymit1'OiD(l 
pow. Tarnobrzeg 

puszczall kraj nie wIedząc 
kiedy wrócą i czy w ogóle 
wrócą. Dobytek składający 
.ię z kilku tobołków uzupeł 
nlło zabrane i ukryte ] ak naj 
droższy skarb wspomnienie 
piękna rodzinnych stron o­
raz tęsknota za krajem, któ­
l'& miała im towarzyszyć 
przez długi okres spędzony 
na obczyźnie. 

Lata przeżyte w dalekiej 
Kana<izie, nie należą do tych 
wspomnień, o których opo­
wiada się z chęcią. Pracę stę I 
pleń jakoś znalazł - ciężki I 
! gorzki był kawałek chleba 
zarobiony w cukrownI. WIe-

rzyć się nIe chce, ale kIedy 
mówi sterany życiem i tu­
łaczką, na wpół już siwy czło 
wiek o tyln, że krew pokry­
wała dłonie od roboty -
nie wolno nie wierzyć. A je~ 
dnak tej pra<:y · trzymał się 
jak mógł - dawała mu pew 
ność. że nie ~lnie wśród ob 
cych, a kto wie, może po­
zwol! mu wrócić jeszcze do 
swokh. I właśnie wiara w 
to. że odzyska utracony kraj 
pozwalała, a nawet zmusza­
ła pracować ponad siły przy 
naj cięższych pracach, bo tyl­
ko takle otrzymywal polski 
robotnHc. 

O kraju wled.zfeU niewiele 
f ciągła niepewność, a jedno­
cześnie poczucie grożącego 
niebezpieczeństwa w przede­
dniu wojny - było nie do 
zniesienia. Ogrom lclęski 
wrześniowe:! zrozumleli do­
piero wtedy, kiedy do Kana 
dy przyobyły tru\&porty pol­
skich uchodźców z FrancjL 
Młodzi poszli do azereg6w, 
innych skierowano na plan­
tacje do farmer6w. 

Zbliżający lię konIec woj­
ny wnosił do życia polskiej 
emigracji nowe momenty. 
Coraz częściej Stępieli spaty 
ka się z ludźmi, którzy wte· 
dy gdy Polska jeszcze krwa 
wUa pod jarzmem okupan· 
ta, rzucali oszczen!twa, raz-

Sukces brygady Zająca 
(Ci~g dalszy ze atr. ) 

'We do zro'bie<nia w ich wa~ 
kach. 

Drugim (pUa1Jlcl;em jaki po­
stawiłi sobie wsp6Lnie P1"Zed 
wylkona'n1em zamierzenia by 
ła stała troska i SkuG'iona 
uwaga. wszyos1Jldch, by wytop 
przehiegał ściśle według 
określo'nych ram. Mistrz Za­
jąc pilnował wszys1lkie,go ze 
zdJwoj oną czwjnością. Doglą,­
dał uczni6w nUodego Wa~ 
wrę i Mierzwę" k!tórzy odwa.­
żaU potrzebne do wy,topu do 
datki: krzem. żużel, wapno 

· lłdl. Uwadze jego nie uszła 
żadna wrzucona do pieca lo­
pata doda,tlków wsadowych. 

Na !Z'IIlianę Zając i pl~ 
f1fLY wyta.piacz ChmUT& o:ru­
waJ! PQdczas przebiegu wy­
topu nad tempera,turą pieca 
nie dopuszczając ani do prze 
grzania ani oziębienia kąpie­
li. Szczególną troskę o to, by 
wszystko przy piecu "grało" 
wykazali tow. ChmlUra i trze 
ci wyta,poiacz Nieokarz. Mło­
dy mistrz Zając często też 
naoradJzał się z nimj, sruchał 
rad i wSkazówek starszych 
doświadcz<Jnych hutnik6w. 
Codzienne rozmowy całej 
brY'gady pozwaolały usuwać 
wyn~kłe drobne błędy i u­
ster<kJi w pracy, zwiększały 
czujność i odpowiedrllialność 
każdego jej człoroka. 
Gwa'rancją dobrego W'Y'1x> 

pu są często pobierane pró­
by w czas ie jego trwania. Od 
kwietnia br. brygada Zająca 
zwiększyla znaowie Hość 
prób do analizy laboratoryj­
nej . 

- Zami'<l~ dawnych C2te­
%'ech :pobieramy obeonie do 
dziewięciu prób z jednego 
wytopu - opowiada mistrz 
Zając. Jednym słowem 9-
nimy to tak długo dopoki 
analiza nie wykaże wymaga­
nej wysokiej jakości wytopu, 
dopóki nie mamy pewności, 
że nasza "stallj>wa zupa" jest 
na sto dwa "ugotowana I 
przyprawiona". Wymaga to 
oczywiście więcej pracy, sta­
rań, ale za·to daje pewność 
dobrego wytopu. 

Niezmiernie ważnym mo­
menterr. dla zapewnienia do­
brego jakościowo Wy.topu 
Jest końcowy okres Kąpieli 

tzw. rafinacja - wapnowa­
nie, dodawanie mielonych 
odpadków grafitowych. Czyn 
. Mści te szczególnie przestrze 
gane są przez brygadę Zają­
ca. 

Wyn1kiem t.j sttmłennej, 
kolektywnej pracy całej 
brygady jest ni. lada lUkces, 
sukces nie notowany jeszcze 
w historii atalowowol!lkiej 
huty. W miesi,cu kwietniu, 
maju 1 czerwcu brygada Za­
jąca nie miała ani jednego 
niet:rafnego wytopu. Tak oto 
zetempowcy wspólnie ze 
starszym! towarzyszami rea­
lizują festiwalowy czyn ..•• 
wielki czyn. Brygada Zająca 
eliminująo wszystkie braki 
zaoszczędziła już dziesIątki 
tysięcy złotych dla huty 
i państwa. Jest to poważny 
wkład hutniczej brygady 
w gospodarczy rozwój na­
szej ojczyzny. 

- Wyniki nie przyszły 
gładko - mówi mIstrz Za­
jąC'. Kosztowało nas to wie­
le starań i wysiłku ... a jej­
nak: dowiedliśmy, że wy­
niki pracy zależą od nas 
samych, od n8<Szej woli, chęci 
i kwalifDkaoji. Dowiecliliś­
my , że na piecach łukowych 
można osiągać bezbrakowe 
wytopy. Postaramy się pra­
cować tak dalej, do Festiwa­
lu i po Festiwalu. Nie wróci 
już okres kiedy . brygadzie 
mojej trafiały się dwa­
trzy nietrafne wytopy w 
miesiącu. Dziś przezwycięży­
liśmy nasze słabości, nasze 
trudności, lepiej ~oznalLmy 
piec i pr~ techno~ogiczny 
wytopu a przede wszystkim 
na podstawie doświadcz....<>onJa 
uwierzyliśmy w nasze siły. 

Tak zrozumieli treść Festi 
. walu młodzi i starsi towarzy 
sze z piecowej brv'l'ady Za­
jąca. Uczucia swoje do oj­
czyzny wyrażają w czynie 
produkcyjnym. Dziesiątki ty 
sięcy złotych zaoszczędzo­
nych przez brv"adę pójdzie 
na dalszy rozwój naszej gos­
podarki narodowej, u.m.ocnl. 

nasz kirsd, umooni siły po­
stępu. B~e to realnym 
poparciem dla walczącej 
o pok6j, o l'lJOZęśliwą przy­
szłość młodzieży świata, z 
którą brygadq Zająca łączy 
braterski IlW'U. B. N. 

sIewali p<>twome kłamstwa 
o kraju. 

A jednak: zaraz PQ wojnie 
wielu zaczęło myśleć o 

powrocie do Ojczyzny. Ale 
w 1946 roku znów nadchodzą 
transporty Polaków, tym ra­
zem otumanionych po więk­
szej części żołnierzy byłej ar 
mil Andersa. Zamiast do kra 
ju, przyjechali za ocean. Od­
tąd Stępień coraz częściej 
spotyka się tu z ludźmi, któ 
rzy plotĄ brednie o kraju, 
struzą przed powrotem. Nie 
kaZdy wierzył, ale co się dz1 
wić, byli 1 tacy, którzy po­
spol1te oszczerstwa brali za 
dobrą monetę. 

Inni też przyjeżdżali. 
Nie zapomni nigdy Stępień 

pierwszego spotkania z ludź­
mi, którzy PQ wojnie przyje­
chali z dalekiego kraju. Na 
wiecu po raz pierwszy prze­
mawiali przedstawdciele rzą­
du ludowego nawołując do 
PQwrotu. Stępnia ruszyło -
jakto, tamci przed wojną 
wypędzili mnie z kraju, a ci 
mówią: wracaj. Nie obiecują 
wprawdzie lekkiego chleba, 
mówią po prostu, że kraj 
m.iszczony i :ręce każdego Po 
laka są Polsce Potrzebne. 

Decyzja nie przychodziła 
lekko. Cień wątpliwości 
wkradł się już do serca. Pru 
paganda reakcyjnej prasy, 
różnego rodzajU "agitatorów" 
stawała się wręcz nie do znie 
slenia. - Nie wiertci.e 
mówili. Nie ma żadnej Pol­
ski, tych którzy ocaleli wy­
woo" z kraju, burzą kościo­
ły ... 

Trudno jut dzisiaj spamię 
tać - chyba w 1946 roku 
przyszedł liSt- niebieska 
kóperta z pol9k1m m.aczklem 
- pierwszy lIst z kraju. Pi­
sali m.ajom! z Dymitrowa, 
pytali kiedy wraca do kra­
:lu. 

"Tamci" IzybkO dowiedzie 
11 .1" że Stępniowle myślą o 
powrocie. Nie dawali Im spo 
koju. Przycllodził taki "agI­
tator" do mi85zkania i zaczy 
nał - "cackać się z wami 

nIe będą, roboty też nle da­
dzą, najwyżej zamkną. Was 
starych nie szkoda, ale dzie­
ci ... " - próbował bezczelnie. 
Stępniom dzieci było szko­

da - troje ich mieli, naj star 
sza już dorastała, a tutaj o 
szkole mowy nie było. A kie 
dy bywało, że naj młodszy 
Władek nie chclal już po PQl 
sku prosić matkę o chleb, 
Stępniowie postanowili, że 
dalej tak być nie może. Wie 
dzieli wtedy, że wyrządzają 
dzieciom krzywdę odbierając 
im ojczysty język, wiarę we 
własny kraj, bez której tak 
trudne a jakże ubogie jest 
życie. Stępniowa pierwsza 
powiedziała wtedy do męża: 
"wracajmy". 

Dzień 24 grudnia 1947 roku 
pamiętają S~niowie jak 

żaden inny. Ostatni wieczór 
przed świętami Bożego Naro 
dzenia był zimny, a ziemię 
obficie pokrył śnieg. W · ta­
kie wieczory myśl wraca do 
kraju, wydaje się, że czło­
wiek jest bliżej PolskI. W ta 
ki wieczór wiadomość spa­
dła jak grom - młody PQI­
ski żołnierz z byłej armii 
Andersa za to. że nie pozwo­
lili mu wracać do kraju, 'po­
pełnił sam.obpjstwo. Smie!Ć 
młodego Polaka wstrząsnęła 
sumieniami innych. Zabrano 
mu to, co j85t najdToższe -
Ojczyznę, nie pozostawiono 
nawet wiary we własny na­
ród, bezwstydnie oszukano. 
Stępniowie PQStanowili, że 

wrócą. Nadeszła ostatnia noc 
na obczyźnie. W taką noc 
trudno zasnąć. Z wieczora 
przychodzą Marszałek z Kra 
jewsklm, obaj znajomi,pler· 
wszy nawet daleki krewny. 
Nie SlPodziewa się Stępień 
z czym przychodzą. Najpierw 
mówi!!, że nie ma PQ co wrn 
cać, że tutaj lepiej, że tam 
nędza. Potem strasz", PQwta 
nają jeszcze raz cały arse­
nał bredni o Polsce. MóWią 
z całym samoa:aparciem, wie 
rzą w to. 

I były wtedy takie godzi­
DY, że uczucie lęku brało gó-

rę nad chęcią powrotu. A ra 
nek był coraz bliżej. "Bato­
ry" czekał. Ci dwaj nie u­
stęPQwali - chcieli koniecz­
nie zatrzymać Stępnia. Nic 
z tego. Poranny poc:iąg z 
. Montrealu do Nowego Jor­
ku zabrał całą rodzinę 
wracali. 

4 kwietnia 1948 r. zobaczy 
11 z pokładu PQlskie wybrze­
że, to samo, które przed la­
ty opuścillwyg:nanl biedą. 
W Gdańsku tłumy ludzi, w 
PQrcie polskie okręty. Nie tak 
jak wtedy gdy stąd wyjeż­
dżali, gdy PQrtowe dźwigi 
stały nieczynne, a w base­
nach stało parę niewielkich 
jednostek. Wzruszało to, a 
jednocześnie zadawało' pIerw 
szy cios tamtym, którzy stra 
szyli. 

W rodzinnym Dymitrowie 
Małym zastali gospo­

darkę zaniedbaną. Zabrali się 
jednak do roboty z ochotą, 
bo to i na swoim i dla sie­
pie. Dzieci poszły do szll:oły. 
Zrolrullllał Stępień że ci, któ­
rzy przyjeżdżali zachęcać ich 
do powrotu powiedziell wte­
dy szczerą prawdę -- lekkie 
go chleba nie szukał Stępień 
i nie z·nalazł. Znalazł jednak 
pracę, spotkał się z szacun­
kiem dla tej pracy, z uzna­
niem dla wszystkich, którzy 
pracują. 

Od początku w gromadzie 
cieszyli się pełnym zaufa­
niem. Stępnlowa zostala rad 
ną byłej Gmtnnej Rady Na­
rodowej. W roku 1952 za­
szczyt spotyka całą rodzinę 
Stępni6w - matka zostaje 
odznaczona brązowym Krzy­
żem Zasługi za pracę społe­
czną na wsi. 

Znaleźli swoje miejsce w 
kraju, odzyskali Ojczyulę, 
którą stracili prze<! laty. 
WSPQmlnają często o tam­
tych, którzy zostali. 

Stępień pokazuje mi list 
do nich "stamtąd", pisany w 
pOczątkach 1952 r. Oto co pi­
sze ich znajomy, niejaki Lesz 
kowski: "Roboty Idą dość sła 
bo. Fabryka zwolniła 1.600 
ludzi". I dalej zwracając się 
do córki Stępniów - "To ty 
już jesteś dużą dziewczyną? 
Skończyłaś Liceum Handlo­
we? I do · tego po polsku"? 
Ostatni znak zapytania mó­
wi tutaj najwięcej, wskazu­
je na to, jak mało wiedzą o 
swoim kraju tamci, którzy 
zostali. Nie wierzą w to, że 
PQlskle dziecko kończy u nas 
PQlskie s~koły.· 

Za oknami dawno zapadła 
noc, a Stępniom trudno by­
ło zakończyć opowiadanie. 
Widać było jak bardzo prze­
żyli lata rozłąki z krajem l 
jak bardzo czują to, że na PQ 
wrót znaleźli się wśród swo­
Ich, że zwrócili swoim dzie~ 
e!om nie znaną im jeszcze 
przed kilkoma laty Ojczyznę. 

J. FILIPOWICZ 

W POM odbywają się narady 
(r) W większości POM na­

szego województwa odbyły 

się narady poświęcone ana­
lizie wykonania wiosennych 
prac w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Poza tym om6-
wiano zadania bieżące łącz­

nie z przygotowaniami do 
KPE. 

. Nie spełniła całIrowiclo 

swojego zadania narada W 

POM Sanok, gdyż na 29 spół 
dzielni produkcyjnych uczes 
tniczyło w niej zaledwie 17. 
spółdzielców. Nikt z PrezY'" 
dlum PRN i PZR Gorlice 
nie wziął udziału w naradzie 
zorganizowanej w POM U­
ście Gorlickie. Narada zwo­
łana na dzień 8 bm. w POM 
Besko pow. Sanok, nie od­
była się, PQnlewai Prezy .. 
dium PRN zorganizowało w. 
tym samym dniu własną kon 
ferencję bez uprzedniego po 
wiadomienia o tym dyrekcji 
POM. T. M. J 

Jan J6zefowlcz 
racionallzalor PKS 

przysporzył gospodarce 
zakładu 

108.500 zł oszczędności 
(i) Od pieirWSZYch dni roku 

bieżącego do 1 czer.wca ~ 
nęło ze wszystkich elr,spozy­
tur PKS woj. rzeszowskiego 
16 wnicsków racjonalizator­
skich, które przypu:lzczalnie 
przyniosą około 60 tys. zł 0-

szczędności Obecnie wnioski 
te są w trakcie rozpatrywa-
nia. . 

Pod względem liczby i war 
toścl wniosków wyróżnia siQ 
Ekspozytura Towarowa w 
Rzeszowie. Do przodujących 
racjonalizatorów należy Jan 
J ó:iefowicz, który w przecią 
gu roku ubiegłego i w prze­
ciągu I półrocza roku bieżą­
cego złożył 6 wniosków na 
łączną sumę 108.500 zł. Wnio 
ski te dotyczyły przede 
wszystkim oszczędności pali, 
wa. Nieco inny charakter bo 
bardziej uwzględniający 
7JfJlniejszenie aW8.Tyjnośc1 wo 
ziJw 1 zwięlcszenie przebiegu 
międzynaprawczego oraz 
wydajności pracy mIało 5 
wniosków zgłoszonych w tym 

. samym okresie przez Jana 
Byczkowskiego równiei pra­
cownika Ekspozytury Towa­
rowej w Rzeszowie. 

---------------H1mnlllnUnlllllll1DlIIlllIIIl1łIIIl------------------

Z koncertoweJ •• trady 

Koncert muzyki operowei 
Było już grubo po 

22-,giej, gdy w nocy z uble­
głe'go wtorku na środę ma­
lazłam się na rzeszo.wsk!m 
dworcu kolejowym. De67JCZ 
nie padał, a lał nlemllosier­
nie, tak że ludzie, których 
bliska podróż wy-goniła w 
ten ulewny wieczór z domu, 
wpa.daH do dvroroowych po­
czekaln!, przemoczeni nie­
omal do nitkI. W takich wy­
padkach jedni mało zwraca­
ją uwagi na drugich. Każdy 
raczej zajęty jest doprowa­
dzaniem swej garoeroby do 
jako takiego wygll.ądu. Jed­
nakże pojawienie się dwu 
mężczym wywołało pewne 
zalinteresowanie. Przyszli opi, 
czy też przytbiegli, równie rla 
ni deezczem jak i InnI. I nie 
to uderzało, lecz fakt że nie 
próbowali widać uchrOlllić od 
des7lCZ'U siebie, a otulone cza.p 
kamI i płaszczami przynieśli 
coś, 00 chlroni!li z ogrom­
ną pieczołowitością. Po>­
sypało się nawet kilka dow­
cipnych pr>zYPlliSZOZeń na 
temM tego, co skrywają tak 
troskliwie. Oczywiście byli 
oni zagadką dla zamiejsco­
wYCh podrÓŻlnych. My - to 
znaczy tzw. rzeszowscy aby­
watele - I'07lp07lIlal!śrny w 
nich członków Wojew6d~ldeoj 
Orkiestry Symfonicznej i do 
myślaliśmy się, że to swoje 
instrumenty mtmy'czne tak 
pieczołowicie osłaniali l!l"Zed 

deszczem. Rzeczywiście tak 
było: wracali z próby, a że 
wielu z nich nie mieszka w 
Rzeszowie, tyliko dojeżdża tu 
taj na próby orkiestry, więc 
po próbie, w ten ulewny 
wiecz6.r, musieli jeszcze je­
chać do domów. 

Próby, wspólna zespołowa 
praca, am.bi1na dąŻl!l.oŚć do 
opanowania utworów mu­
~cznych coraz trudniejszych, 
oto podstawy niewątpliwego 
sukcesu, jaki na'sza orkiestra 
symfon!c:zma odniosła na 
swym ostatnim, piątkowym 
koncercie muzy'k! operowej. 

Z zadowoleniem stwierchlć 
trzeba, że o Ile pierwszy Iron 
cert - ze względu niewąłJpH 
wie na l51Wój specyficzny zes­
pół wart.m1ków - ściągnął na 
sa[ę sporo jeszcze "snobów", 
którzy uważają salę koncer­
tową za miejsce d~ godnego 
"pokazania się", to następne 
koncerty - a zwla.sztta osta­
tni - zainteresowały sze­
rokie rzesze pracujących z 
RzeS'roWa, a n8iWert i z okoli­
cy. Ta naj 'lepsza public:zmość, 
dla klt6rej rorvinięto szero­
ki :front upowszechniania !ruI 
twy, ci~ło i serdecznie oce­
niała l przyjmowała wystl'JPY 
oritiestry i tl"\.l1d jed dyrygen­
ta Jana Gąslo:row1ocza oraz 
występy SOilisty Wa~szawsltiej 
Opery Michała Szopskiego. 
Z .:adowoleniem :!)Odnosiła 

staTanny i bogaty dobór re­
pertuaru. 

* • * 
Koncert 1'07iPoczęła uwer-­

tura Rossiniego do ope·ry 
,,sroka złodziej". Licząca gru 
bo ponad sto lat uwertura do 
włoskie~ opery, z mie1sca 
oczarowała słuchaczy mno­
~ią swej muzyczned treści 
i pięlm10ścią foTmy. 

W IPlerw.:;.zej części koncer­
tu, solista koncertu tenor M. 
Sropski wykonał arię z "Tos­
ci", arię Jontka z opery "Hal 
ka" i arię księcia z opEa"Y 

"R~gIOlletto" Arie te zostały 
nagrodZ<Xl1e rzęsistymi oklas­
kami. Prawdziwą owację jed 
nak ~wali słuchacze Szop 
sklemu za a·rię Heimlana z 
opery Czajkowskiego "Dama 
pi'irowa" i arię Stefana z 0-
peTy "Stra~zny dwór" Mo­
niuszkI. W arii z "Damy pi­
kowej" Szop.ski osiągnął pięk 
ną głębię wyrazu, oddał ce· 
chującą twórczość Czajkow­
skiego bogatą, szeroką skalę 
u()ZUć, przechodzącą od re­
zygnacji i smutJru do opty­
mizmu i afinnacji żyda. Wie 
1u z obecnych na sal! słysza­
ło na.szego gOŚCia w "Strasz­
nym drwo'!'Ze" w Operze War­
szawskiej. Za'W'SZe ujmująca 
serce monluszlk:owska muzy­
ka i znana powszechnie a·ria 
ze "straS1Jllego ctrworu" w 
wyłronaniu S'Z'opsk!e,go wy­
wołałY na sali d3:wl!e oldu-

ki. Tenor z~!PJWał na bis 
arię z ,,Krainy uśmi\tChu" 
LehaTa. 

Na koncercie, który wiele 
miejsca PQświęca . mu(tY'ce 
MonilbSzki, usłyszeHśmy rów­
nież muzykę bS'le,tową z "Hra 
biny". O l"ki estra starannie 
oddała l~i, salonowy moż­
na powiĘdzieć charakter tych 
fragmentów, nazwanych "Ze­
fir - goniący Florę" i "Ta­
l11iec Sa,ty.rów", którymi 
MonluszJko scharadcte·ryzować 
chciał i ośmieszyć kosmopo-' 
lityzm salonów PQlskiej ary­
stokracji z lat SD-tych ubieg­
łElgO stulecia. 
Jedną z naj cenniejszych 

pozycji ostatniego koncertu 
był wy!konany przez o·rkies­
trę, polonez z opery "Euge­
niusz Oniegin" Czajkowskie­
go, powtórzony na zakończe­
nie koncertu. Polonez; ten, raz 
POCZYillający trzeci akt "Eu­
geniusza Onlegina", przez ca­
ły wiek nieomal święci tri­
umfy na estra<l.ach świata, 
olśniewając swym wyrazem, 
dymami1ką, swym al'CypoJ.­
skim charaOOterEm. Wspania­
le zagrała go nasza orkiestra, 
zwłaszcza w głośniejszych 
pa'mach oslą,ga·jąc tę bogatą, 
mocną, a haT1'IlOnijną czys­
tość i pełlnię ton·u, chaTak­
teryzującą oI'lkiestry symfo­
nie2llle, mające za sobą jui 
wiele laJt wspólnej pracy. 

CECm.U. ~mu: 
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Odbył się kurs 
41a wychowawc6w 

kolonii 
Zarząd Wojewódzki ZMP 

J)rzy współudziale Wydziału 

Oświaty Prez. WRN zorgani­
zował w dniach od 22 do 24 
czerwca 2-dniowy kurs dla 
wychowawców I kierowni­
ków kolonii aktywu hal"{:er­
lIkiego. 

Uczestnicy kursu re-krutu­
ją się spośród przodujących 

na.uczydeli i przewodników 
drużyn harcerskich, posiada 
jl!lcych doświadczenie w pro­
wadzeniu kolonii. Kur~ zgro 
madził 36 słuchaczy ze wszy:; 
tkich powiatów naszego wo­
~ewództwa. Kolonie mieś­

cić się będą w różnych 

ośrodkach naszego kraju. 
Dzieci np. z Krosna i Brzo­
zowa wyjadą do Gdańska, z 
Jarosławia do Szymbarku. 
W Przemyślu zorganizowana 
EOsłanie kolonia dla harce­
rzy przemyskich i rzeszow· 
8kich. 

"Dni 1łforsa" 
w Rzeszowie 

zakończyły uroczystości 
nad Wisłokiem 

Centralne obchody "Dni Mo 
na" odbvły się w Rzeszowie 
w ubiegłą niedzielę wieczo­
rem. Uroczystości na przy­
stani kajakowej poprzedził;~ 
wieczornica zorranizowana 
W sobotę w sali WDK. Mimo 
to iednak właściwe U" --.,­

stości, które zgromadziły tłu 
my rzeszowian odbyły się w 
dniu 26 czerwca nad Wisło­
kiem. Zaczęły je udime wy­
stępy zespołów artystycz­
nych z instytucji rzeszow­
skich. 
Już po zapadnięciU zmro­

ku popłynęły Wisłokiem tra 
_ oycyjp,e wianki. Ale główną 
atrakcją o~P' się pokazy 
pirotechniczne. Do późna w ' 
nocy wystrzelały w-niebo róż 
nokolorowe rakiety. 

Przez cały czas trwania 
uroczystości tańczono na spe 
cjalnej podłodze do melodii 
granych przez zespół K. 
Ziemniaka. Uroczystości za­
kończenia "Dni Morza" trwa­
ły do późnej godziny w no­
cy. 

Sroda 

29 
czerwca 

R2:ESZOW 
Dytur nocny: Apteka Społecz­

na nr. 2 ul. Grunwaldzka 3 
Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-
brońc6w Stalingradu lI9. 
te!. 09 

Kina 
APOLLO (ul. w. Hlbnera): 
Próba wierności - produkcji 

radzieckiej - godz. 16, 18.1~ 
1 20.30. Dozwolony od Ił lat 

PRZODOWNIK (PstrowskIego): 
_ 'rzysztof Kolumb - godz. 17 

I 19 
WDK (Okrzel) - Paloma 

godz. 17 I 19 . 
ł.ANCUT 
"Znicz" - Okrutne morze 
Uwaga: repertuar kin podaje­
my wg informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE uJ. 3 Maja ·19 -
czynne od 10-15 

MUZEUM w ŁAN'CUCIE­
ezynne od 10-15 

MUZEUM w PRZEMYSLU -
czynne od 10--15 

Teatr 
PA~STWOWY TEATR ZfEMI 

RZESZOWSKIEJ - Kwadra­
tura koła - godz. 19 

WDK 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY zw. ZA W. uJ. Okrzel 7 -
Omawiamy kslątkę J. Amaóo: 

"Ziemia złotych płod6w" 
godz. 17 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia ' 6,55 15,25 Wia­

domości ~.05 6.00 7.00 7.40 12,04 
16.00 20,00 23.00 

S.10 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.30 Melodie ludowe 5.48 

Po całorocznym trudzie 
Koniec roku . szkolnego. 

Swiadectwa, a potem uprag­
nione wakacje nad ' morzem 
lub w górach. Młodzież rze­
·szowska żywo manifestuje 
swą radość. 

24 bm., w dniu poprze-dza- ' 
jącym rozdanie świadectw 
przez ulice miasta de!ilowall 
w długim pochodzie ucznio­
wie ze wszystkich szkół. Już 
z daleka dobiegał miarowy 
odgłos werbla - to dziew­
czynki idące w pierwszym 
szeregu paleczkami wystuki­
wały nil bębnach rytm mar­
sza, Za nimi z dumnie pod­
niesionymi głowami kroczyli 
"ci najlepsi". Każdy z nich 
ude-korowany był czerwoną 
szarfą z napisem: "Przodow­
,nik nauki". Harcerze śpie­
wali piosenki, mówiące o ich 

Huty 
c7.ekają na was 

Dyrekcja Zasadnicuj Szko 
ły Zawodowej nr 2 CUSZ 
w Swlętoohłowioach - Lipi­
nach ul. Róży Luksemburg 1 
ogłasza wpisy na rok szkol­
ny 1955/56. 

Pr~jmuje się kandydatów 
powyżej lat 16, któr~ chc~ 
obrać zawód hutnika-walco­
wnika, wytapiacza lub kowa 
la- młotowl!go. 

Do podania należy dołą­
czyć: życiorys, świadectwo 
ukończenia 7 klu szkoły Pild 
staw., wyciąg aktu urodze­
nia, ~wia.dectwo szczepienia 
przeciw ospie, zaświadczenie 
o stanie majątkowym rodzi­
ców i wniosek o przyznanie 
stypendium. 
Młodzież zamiejscowa ko­

rzysl·a ż internatu, w któ­
rym otrzymuje mieukanie, 
odpłatne wY'iywienle oraz o­
piekę wYchowawczą. Nauka 
trwa 2 lata, z czego 3 dni 
w tygodniu ' przypada na nau 
kę teoretyczną, a 3 dni na 
naukę praktyczną w Pilblis­
kich hutach pod kierownic­
twem nauczycieli. 

Wczute nauki olJrócz sty­
pendium :w kwocie 288z1 
uczeń ot~uje ~unduro­
wanie, a z huty wynagrOdze­
nie w kwocie 40-60 zł mie­
sięcznie. Dobrzy uczniowie 
mogą otrzymać dodatkowe 
premie. Ze szkół hutniczych 
wyszło już wielu przodowni­
ków pracy i racjonalizato­
rów, wielu z nich "ończy lub 
ukończyło studia :wyższe. 

Gimnastyka 6.15 Muzyka roz­
rywkowa 6,33 Kalendąrz radio 
wy . 6.40 Dla wychowawczyn 
przecJozkoll 6.43 Gimnastyka 
7, 15 Mo:taika muzy=a 7.45 
W rytmie walqa 8.00 Koncert 
muzyki operetkowej '8.40 Kon­
cert solistów 9.00 "Srebrna dro 
ga - zloty skarb" - aud. dla 
dzieci 9.30 Muzyka operowa 
10.30 Anatol AlelUandrow: IV 
kwartet smyczkOwy 10.60 
Skrzynka og61na PR 11.00 "O 
Janku wędrowniczku" - aud. dla 
dzieci 11.30 Muzyka I aktualno 
ścl 12.10 Przegląd prasy stołe­
cznej 12.15 Melodie ludowe 
różnych narodów 12.50 Audy­
cja dla wsi 13.00 P·rzerwa 15.30 
Błękitna sztaf,eta 16.05 "Ze 
śpiewnlk6w Moniuszki" 16.26 
Sylwetki 'polskich artystów wy 
konawców: Henryk Kowalski 
- Skrzypce 17.00 Pogadanka 
oświatowa 17.15 Uczmy się pio­
senek na Festiwal 17.30 Muzy­
ka rozryWkowa 18.00 Muzyka 
symfoniczna 18.20 "pomoc to­
nącYm" opow. Denlse van Mop­
pes 18.56 Koncert tyczeń 20.25 
AUdycja dla wsi 20.40 "Słow­
niczek muzycUlY" 21.10 Kon­
cert chopinowski 21.40 AUdycja 
literacka 22.00 Muzyka tane-
C- "18. 

Program II - na faU Sl7 m 
Program dnia 5.30 13.05 Wia­

domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21.30 23.50 

Od godziny 5.n - T.U -
transmisja PR l-go 7.45 Przer­
wa 13.10 "Ze wspomnleI'l. oBie 
Jlńsklm" A. Pa·najewa 14.10 "Po 
szukiwacze skarb6w" -- słuch. 
dla dzieci 14.30 Muzyka symfo­
niczna 15.05 Pieśni Piotra CZaj 
k:lwsklego lS.25 polskie melo­
die ludowe ' w opraeówaniu 
kompozytorów pol&klch 15.50 
Aktualny felieton na tematy 
międzynarodowe 16.00 Muzyka 
dla wszystkich 17,00 Z życia 
Zwiazku RadzieCkiego 17.30 Na 
wllrszawsklej fall 17.5S Ze spor 

. tu 18.00 Muzyka rozrywkowa 
18.20 Arcydzieła muzyki forte­
pianowej 18.50 Radiowy porad 
nik Językowy 19.00 Muzyka i 
aktualnośel 19.25 "Czerwiec" 
opow. Mlcule Eleunescu 18.43 
Koncert estra!l\WlY 20.45 Repor 
tat literacki 21.00 Muzyka tane 
cma 21.S0 Kronika sportowa 
22.00 Donlzettl "Don l"&squale" 
- opera. 

tyciu, o pnyjami pomiędzy 
dziećmi wszystkich narodów 
i ras. 

W pobliżu pochod,u "krą~ 
żyły" matki, spoglądając ba­
cmie na "pierwszaków" w 
barwnych. krakowskich oStro 
jach. 

W sobotę od rana odbywa­
ły się w szkołach uroczyste 
akademie z udziałem przed­
stawicieli Wydziału Oświaty, 
rodziców i grona pe-dagogicz 
nego. Uczniowie otrzymywa­
li świadectwa, a niektórzy z 
nich dyplomy i nagrody 
książkowe. Wiązanki kwia­
tów ofiarowane przez ucz­
niów nauczycielom wyraża­
ły uczucia i nastrój mło­
dzieży. 

"Nigdy chyba nie zapom­
nę dzisiejszego dnia - mó­
wi Hania Kisielak, naj lep­
sz·a uczennica VII kl. s~oły 
podstawowej nr 7 w Rzeszo 
wie, 
Ciężko mi rozstać się ze 

szkoŁą, z koleżankami, z na­
szą drogą wychowawczynią 
ob, Dydową, z ,naszym ogni­
wem harcerskim. 

Pracy w ogniwie zawdzię­
czam w dużym stopniu mo­
je wyniki w nauce, o któ­
rych mówi świadectwo: - z 
góry ną dół bardzo dobrze. 

Na zbiórkach omawiałyś­
my wiele spraw związanych 
z przygotowaniem do egza­
minu. Uczyłyśmy się wspól­
nie, w małych grupkach, po­
magając sobie wzajemnie. 
Zespoły wspólnej . nauki zor­
ganizowane były w ten spo­
sób, że zdolniejsze koleżan­
ki uczyły się ze słabszymi, 
które wiele na tym korzy­
stały. 

Na fundusz MDK 
Kier,ownlctwo Domu Kul­

tury Zw. Za.w. Metalowców 
przy WSK w Mielcu pra,g­
n~c prZyczynić się do jak 
najszybszego wybudowa.nia 
Młodzieżowego Domu KuHu 
TY lm. A .. Mickiewicza w Rze 
nowle zobowiązuje · slę w 
okresie od 20 czerwca do 20 
llpca 1955 r. rozsprzeda6 
wśród mieszkańców Mielca 
cegiełki na budowę Domu 
na sumę 10.000 zł. Do podob 
nego ezynu wzYWa klerow­
nłctwą Domu Kultury z Miel 
ca, hutę Sta.lowa Wola, WSK 
wRzeszDwle ora. Dom Kul­
tury w Glinlku Mariampol­
skim. 

• • • 
Na budQWę MDK wpłaci­

Ił: praeownicy Wy:.dz. Han­
dlu Pr~ WRN w Rzeszowie 
290 zł, Spoi. Adm. Prell. 
WRN - 110,50 zł. laby Rze­
mieśln. w Rzeszowie. 118,05 

. zł, ZZK przy Odd.. Droco­
WY1D PKP w R.zeazowle -
200 zł, DYl'. Woj. PZU w 
Rzenowłe - 235,50 zł. Okr. 
Zarząd Kin w RIIeuowłe ..,.. 
1003 zł, Woj. Tran!JR. Dror. 
wRzelIzowie 148 zł. Woj. 
Zarz. Łączn. w Rzeszowie -
2.228,50 zł, Wydz. mwia.ty 
Prea. PRN. w · Jaśle - 97 sł, 
Sekcja Mowrowa w Bleczu-
150 zł. Prez. Grom. Rady Na­
rodowej w CholewłaneJ 06-
rze - 77 sł. 

Wszystkie urzędy 
l agencie pocztowe 

przyjmują 

OGI.OSZERIA 
D.OBNE 

do 
DZIENNIKA 

++NOWINY 
RZESZOWSKIE·· 

wakacje 
Wszystkie otrzymałyśmy 

świadectwa, wszystkie ukoń­
czyłyśmy szkołę. Wiele z nas 
wybiera się do szkół śred­
nich rozmaitych typów. Ja 
np. mam zam,iar uczęszczać 
do Liceum Ogólnokształcące­
go a potem ... na medycynę. 
Moim marzeniem jest zdo­
bycie zawodu lekarze.. 

... To na ra~e da~ekie jesz­
cze horoskopy. - Najbllż­
sza przyszłość - to pobyt W 
prewentorium w Muszynie. 
Całe dwa miesiące. 

Na " czesc V Festiwalu 
ZdobY'WCll fi miejsca w eli­
minacjach wojewÓdzkich a_ 
matorskich zespołów artysty 
cmych pionu wiejskiego -
zespół pieśni i tai'lca przy 
Świetlicy gromadzkiej w 
Trzclanie pow. Rzeszów od­
był w dniu 12 bm. swoje ko 
lejne przedfestlwalowe tour­
nee w terenie. Tym ra2:em 
po odn.lesionym sukcesie na 
Powiatowym Zlocie .Młodzie 
ży w Bratkowicach wystąpił 
w BoguchwaJe. Był to wy­
stęp niecodzienny. Odbył się 
Z okazji Wojewódzkiego Zjaz 

du Przodujących Zespołów 
PGR RzeszÓW, na którym o­
becni byli przedstawiciele 
KC i KW PZPR, dyrekcji 
Zjednoczenia PGR Kraków 
oraz zaproszeni przedstawicie 
le przodującyoh zespołów 
woj. szczecińskiego, poznat'l­
skiego i innych, a ponadto go 
spod arze i reprezentanci 
PGR Okręgu Rzeszów. 

Program artystyczny wzbu 
dzlł żywe zainteresowanie 
wśród zgromadzonej na sali 
publiczności. Obok orkiest.ry 
dętej pod dyrekcją Cżecha, 
wystąpił chór, wykonująo 
szereg ludo\'lYch pieśni. 

PUluierowie linii aulobusowych Trzeba stwierdzić, że- sek­
cja chóralna tego zespołu 
jest dość liczna, Liczy ona po 
nad 60 osób, w~rod których 
znajdują się nieb-::':o młodsi 
chłopcy i dziewczęta, ale rów 
niei przedstawiciele starszej 
generacji tacy jak np.: Wa­
lenty Kawalec, Władysław 
Cioch, Władysław Sko!'Upski 
i wielu innych, którzy przy­
chodzą z pomocą młodszym 
w . ich przedsięwzięciach art y 
stycznych. 

w wojew6dztwie rzelzowskim 
domaąujq si" zakazu palenia papierosów 

PKS-y Tzeszowskie sq ch.yba. 
jedynym miejscem., gdzie nie 
obowilIzują żadne p1'zepisy 
dotyczące paLeniapa.pie1'os6w. 
Po prostu bez wzgtędu na wa 
runki każdy palacz może ZlJ,­

d1'ęczvć dymem z papie1'osa 
slabszvch. 8qsiadów z te; 
tytko przyczyny, że nikt nie 
ma p1'awa zmusić go, aby p1'ze 
stal paLić. Po p1'ostu nie ma 
żadnego p1'Zepisu, kt61'11 ogra. 
niczyłby te nie wiadomo klld 
pTzyzna.ne przywileje. 

W sp1'awie tej często docho 
dzą 'rn1S glosy czytetnik6w 
domagających się bezwzgtęd 

nego .zakazu paLenia i uk1'ó­
ceni a samowoli palaczy, któ­
rych nawet najbardziej nte­
sprzyjające warunki pod1'6ży 
nie potrafią skłonić do odm6 
wienia sobie p1'zyjemności 

Wojewódzkie zawody 
modeli latających 

W dniu 29. VI. 1955 br. Za 
rząd Wojewódzki LPZ wRze 
szoWie orga.nizuje VIII wo­
jewódzkie e1l'inina.cyjne zawo 
dy modeli latających. 

U dział w zawodacb 
wezmą na,Jmłodsi modelarze 
z całego województwa, któ­
rzy startowali będe. . w konku 
rencjach modeli szybowców, 
modeli z na.pędem gumowym 
l napędem sUnlkowym. 

paLenia.. Patenie zwla.szcza 
na. długich trasach. staje się 
dta pasażerow nie do zniesie 
nia tym baTdziej, że tłok i go 
1'qco może osłabić nawet naj 
sitniejsze.go mężczyznę. 

Z1'esztą mnożenie argumen 
t6w pnemawiających za 
wpTowadzeniem przepisów o 
niepa.Leniu w au.tobusach jest 
niepot1'zebne. Wystarczy, że 
zakazu tego domaga się sta­
nowczo większość pasaże-
1'6w autobus6w. 

Dlatego też PKS powinny 
pomyśleć wreszcie o zastoso­
waniu się chociaż w tym wy 
padku do żąda.ń pasażerów, 
tym bardziej, że są one slu­
szne i uzasadnione. 

ES. 

W.iele \1znania zyskali rów­
nież naimłodsi członkowie ze 
społu, rekrutujący się prze­
ważnie spośród dzieci s~kol­
nych. Wykonali oni ludowe 
tańce rzeszowskie oraz "Prze 
pióreczkę". 
Największe brawa zdiroyła 

8-let.'1la recyt13.torka Lic!id 
Czerwiec, za wykonanie w'.er 
szy: "Braterstwo" i "Gołąbek 
pokoju". 

St. Dziedzic 
koresp. 

Sukces piłkarzy Stan 
w inauguracyjnym spotkaeiQJ 

. na iwoim nowym siacHonie 
Przez trzy tygodnie w Rzeszowie najwlE}Cej mówion·:) 

o z;blJiżajllcym si~ meczu Polska B - Bułgaria B, To 
Ogromne zaint&'eSowanle oslągnęlo swój zenit już w godzi­
nach pnedpoludn1ov,-ych w niedzielę. A na gQMinę przed ' 
meczem Stal Rlzesz6w - Kadra Juniorów Polski, stadion był 
wypełniony po brzegi. I choć nie notowana dotychczas w na-

&Zych lm'on1kach sportowych IIcz.ba pubUc;mości zapełn!ia 

stadion. to neba przyznać, te organizatorzy zdali bardzo 
dobrze ta:jc poważny egz.am!Jn. 

Pod klerown.1ctwem Mieczysława Krzana cała armIa po­
nądikowycn 8kła~aj,,-ca się z: dzlałlac:zy społ&znych i Straży 

Foro:emysłowej Z WSK szybl.."'o 1 sprawnie obsłużyła okoto 
25 tys. widZÓW. 

ZdobyWCY I mie.fl!o w Pil­
ItZczegól!lych kategoriach 0-
trzymają nagrody I dyplo­
my. Uczestnik zawod6w, k~ó 
ry zdobędzie naJwiększą i­
lość punktów, weźmie udział l 
w V SwiatoWYDl Festiwa.lu 
Młcdzieży 1 Studentów w 
Warszawie. 

vnl eUmlnacje wojewÓdzkie II 
będ~ przeglądem dotychcza­
IOwego dorobku modelar­
stwa lotniczego. "Od modelu­
przez sz-ybowiee - na samn­
lo'" - oto droga zdobywa.­
nia kwalifikacji lotnlQ1fYch 
prsyszłych pUołów szybowca 
wycb i silnlkowyoh. 

PrzedmeC'ló Stal! Rlz.esx6w - z reprezentacją PolS>k! j1U­

njor6wpoprzed~ający spotka.nie Polska B - Bułgaria B przy­
nlÓ6ł d'uty sukces TZeszowian.om (1:1) ,którzy tym samym 
z powo&.<enlem za'inaugurowali rQ2.grywkl na swoim nowym 

KOMUNIKAT 
Rej on Sieci Elektrycz­

nych w Rzeszowie zawiada 
mia, że od dnia 29. VI. 1955 
r do dnia 1. VII. od godz. 2 
do 7 będzie wyłączony 
prąd z przyczyn technicz­
nych na wytmienionych uli 
cach: Hoffmanowej, Moch 
nackiego, Bema, Czwarta.. 
. k6w, Smolki, Krasińskiego, 
Moniuszki, Jagiellońskiej, 

3 Maja prawa strona od 
"Delika tes6w", Langiewd~ 
cza, Reformackiej, Teren 
Cegielskiego. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

RUSZEL Helena ~blła legi 
tymację szkolną Nr 528147 
wydaną przez Dyrekcj~ Tech. 
Handl~o MHW w Rze­
szowie. 0-108 

Na zdjęciu gómym jedenalJtOOa Sta'lI RzeS"Z6w przed me­
<!Zero z Ka~rą JuniorÓw, stoją od lewej: Aniola , Mysiak, 
.Yurkli~wl=, R. Ski.ba, Kędra, K.oŚCI6łeR, Baran, Jez.i"erki, Woź­
niajt. Kolt>u&z I Kura. 

Na zdjęcl$.\ doLnym reprezentaoja Polski junior6w. 
Tekst i foto - (k) 

Pracownicy poszukiwani 
TYNKARZY KWALIFIKOWANYCH do robót specjalistycz­
nych jak: elewacje budynków w tynkach szlachetnych, pół­
szlachetnych i zwykłych, zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIOR­
STWO ROBÓT ELEWACYJNYCH w BYTOMIU. Dla zamiej­
scowych zakwaterowanie na miejscu, Zgłosżenia przyjmuje: 
PrzedsiębIorstwo Robót Elewacyjnych w Bytomiu ul. Dwor­
ska 6, lub bezposrednio Odcinki R,obót Elewacyjnych: w By­
tomiu ul. SiemianoWicka 35, w RokItnicy uL Ugonla (barak) 
w Stallnogroclzte ul. Koszutki 2 (Osiedle Marchlewskiego): 
w Nowych Tychach (Osiedle), w Koźlu ul. Piastowska 35 
oraz w c.tochOW!le Aleje Wolności 42. K-246 

"Nowiny RzeSZO~skle" wydaje RSW .;prua". Redaguje kolegium redakeyjJ;le. Redakcja - Rzeszów, Pla.o stalina 1. TelefOB)'I Celltrala telefonlc.zna - 21-24, le·03, 15:54. Redakcja nocna 10-17, 18-35. 
Oddziały redakcjI: Przemyśl, ul. MICkiewIcza 3, telefon 350 - Kfi)IIno,. ul. NowotkI 6, tel. ł90 - Delegatura RSW Prua" Rzeszów Pla~ S'-'m' 1 II l t l 'Pl Ił , - . " - , - - a, p ę ro - te eton 18·56, d~ał cgioszeń - lS·52, 
Pll K "Ruch telefon - 18-". Prenumerata poezt. 5 zł, kwartalna 15 zł, półro-czJia 30 zł. rocma 110 zł. Pz.oDWIleratł J)rzyJmGia ~bliiue pl&CÓw~ P-UWK. R ll·s·-nos. a 

wiejscy 1 miejscy. _ Druk: RzeSZDWSk1e Zaldatb> Gr.31l.ezne ...., Bzeszó" . " uc:łJIł urzę~ pocztowe oraz ov ~ 
S-6~lL45, 



-=~='~_~m~ ________________________ ~ ________________ ~ ____ ~N~O~~~~~R~Z=E=S=Z~O~W~S~Kl~~~ __________________ ~ ________ ~ ________ ~ __ N~r_l_53~(1_M~1~)_ 

/ 
Kongres narod6w 
U .. Południowo nn Afrykańskiei 

'l meczu Polska - Bułgaria w Rzeszowie 
Około 25 tysięcy publiczności zgromadz.lł ub, nledz.lell no­

wy stadion Stall Rzesz6w na meczu Polska B - BułgarIa B. 
Spotkan~e to jak wiadomo zakończyło się wynikIem remiso­
wym 1:1 (1:1). 

:::'"jaeh Swilltowego Zgromadzenia 

LONDYN (pAP). W dniach 
25 i 26 bm. w miasteczku 
Cliptown niedaleko Johan­
nesburga odbył się kongres 
narodów Unii Południowo­
Afrykańskiej. Z inicjatywą 
zwołania tego kongresu wy­
stąpiły cztery organizacje .po 
lityczne: Murzyński Kon­
gres Narodowy, Hinduski 
Kongres Unii Południowo­
Afrykańskiej, Organizacja 
Ludności Kolorowej i Kon­
gres Demokratów Unii Połu­
dniowo-Afrykańskiej. 

Jak donosi agencja Reute­
ra, policja usiłowała przesz­
kod1lić zarówno w zwołaniu, 
jak w pracach kongresu. 

Wskutek tego wielu dele­
gatów nie zdołało przybyć 
na kongres. 26 bm, pąd czas 
ostatniego posiedzenia kon­
gresu uzbrojona policja napa \ 
dła na uczestnik6w obrad i 
aresztowała 50 delegatów. 

Protest władz angielskich 
przeciwko 

uprowadzeniu statk6w 
przez czangkaiszellOwców. 

NOWY JORK (PAP), Jak do­
nosi korespondent agencji Uni­
ted Press z Talpeh (główne mia­
sto na Talwanle), k'Onsulat bry­
tyjski na Talwanie wystosował 
do władz czangkalszekowsklch 
ostry protest przecIwko uprowa­
dzeniu dwóch angielskich ~.f.t­
ków handlowych - "Helikon' I 
"Enchoora" w poblItu Cieśniny 
'l'alwańsklej. 

• 
Na zdJ~lu 

obok: drużyna 
bułgarska 

• 

• Na zdjęciu 
obok: fragment 

spotkania 
Foto -

PopiJ akowski 

• 

• 
Na zdjęciu 

obok: drużyna 
pclska 

• 

Oświadczenie W. M. Mołotowa 
złożone DulIesowi w związku z incydentem lotniczym 
MOSKWA (PM'). 

'lIASS podaje: 
:1.5 czerwca w. M. Mołotow od­

wiedził w San Plral!loci.sco, aekTe­
tuza sta.nuUSA Dullen l złotył 

mu nastl)pują.ce ośWiadczenie: 
Wedłu.g d'Oniesleń kompeten­

tnych 'Organów ra<klecklch, U 
czerwca br. o godz. 0,57 w~S 
czasu moSkiewskiego (tj. e godz 
'1,57 wed'tug czasu chaba.rewskie­
go) samolot wojsJrowy typu "Nep 
tu.n" e znaJtach rezpotZon1twczych 
amerY'kańsildch sU zbl'Ojnycł1 na 
'I'um:ył gran.i.C~ państwową. Związ­

ku RacWIeoklego w stTetle Cieśni 
ny BerJr,ga, n-a wschód od Przy­
ląd;ka Cha.pl!na (CzukOtka). 

W chwili, gdy zblltyły 11141 C!n 
niege pościgowce radzleo1de, by 
wskazać tn/U, te :t:n.&jduje się w 
granicach ZSRR I w!!'ZWać go do 
nlea:wloC<Zrlego opuMczenla obs"za 
T'I1 powietrznege ZS1I.R, n!~pI­
la wymiana strzal6w uUęcny sa­
mOIlotem amer:y\lllaflaldm a samc­
lotami radzieckimi. 
Rzą.d raddecld ZWlncał ~tu­

wa:gę rzllQu USA na koniee7ll'lOł~ 
poójęoia przez amerykaflalde dc 
wód7J1JWo woj&kJawe moków, któ 
Te wy.klu.ca:ałyby motl~ść ~­
stawania ni~tądllll\ych tn.cyd.en 
t6w W rod:%.Aj<u tych, jaJde zda­
rzyły się w przesz!iości w związ­
ku z nlejednokTotnyml. wypad­
kami naruazanla przez ameTYkall 
5k1e samoloty wojslrowe lITanic 
państwowych ZSRR. 

Wspomniany no.wy wy.pedek 
naruszenia prrz~ samolot amery­
kański radtieekil'>j lI't'a~y pań­
stwowej świadczy. te ze strony 
wła,d.z ame-ryIuń6k1ch nie poozy-

Agenci wywiadu 
amerykańskiego 

odpowiadali 
przed sądem w Warszawie 

WARSZA WA (PAP). Przed 
Wojskowym Sądem Gamizo 
nowym w Warszawie odbył 
się proces Bolesława Eibena 
vel Józefa Kwiatkowskiego i 
Stanislawa Rutkowskiego 
vel Adama Barana - nasła­
nych do Polski agentów ame 
rykańskiego ośrodka szpie­
gowskiego, mieszczącego się 
w Oberursel koło Frankfur­
tu nad Menem, oraz zwerbo­
wanego przez Eibena na tere 
nie kraju do wsp6Łpracy 
szpiegows~iej Józefa Zylicza. 

Wojskowy Sąd Garnizono­
wy w War-szawie skazał osk. 
Eibena na karę śmierci, osk, 
Rutkowskiego na karę 15 lat 
więzienia i osk Zylicza na 
karę 8 lat więzienia. 

niono iUelltlljcmyoh kroków. któ­
re wykluczałyby tego rodza.ju 
niepożąda.ne Incydenty. 

W tOIku rozmewy ze mną. w 
d.nlu 24 bm. oświadczył pan, pa­
nie DuUes, Ia<k'oby samolot ame· 
t'Y'ka.ńsild nie nBll'\lszyl radziec­
ki-eh wód terytorla'lnych, acxkol­
wiek przyznał pa.n, te pny dzl· 
slejszYCh szyb<kośclach samolo­
tów mogło również nastąpić pew 
ne odchylenie kursu samol~tu, 

Kom.petentne org'any radzlee­
kle, kJtóre zhadały okoliczności 

tego Incydentu, bwlerclaą, że zda 
mył &tę on nad wodami teryto­
rialnymi ~ąz1ru Radzieckiego , 
Wnioski .trOllly n~ziec:kiej nie 
potwterdnją oświadczenia, jaklo­
by Incydent wywołany byl akcją 
samolotów raMlec·ldch. Równo­
cześnie W&pomnlane organy ra­
dUeclde zameldowały, że sPOtka 
nie Mmolotów nastąpiło nad 
Z\VIU'tĄ wa(f'Sbwą. chmur w warun-· 
kach braklU orlen.tacjl w!.zuaLnej. 

W tych warunkach nie lest 
wYk1u;ezoce, że incydent nastą­

pił w wy1nł!lru n.led:okładnegC' 

Ok:l'Mlen1a mle;leca. w jakim się 
Mmoloty . znaJdowały w chlWlII 
~ł.. Nie jest tet wyklu­
czone, te naroszenie pne2: sa­
molot amery>Wańsk1 o-bszara po­
wietrzne;o Zwią7Jku Radzieckie­
go Jest rezulta.tem post~powanloll 

tych czy Innych przedstawiclell 
dowództwa amerY'kańsk1ego, któ_ 
rzy widocralle nie "' zaLntereso­
wanl w tym, . Biby tego rodzaju 
Incydenty się nie zdaTzały. Nie­
załemle od tego, Móra z tych 
dwóch ewentua'lnoścl była przy­
czynI! Inćydentu, dowództwo 1'8-

d'Lleckle ma ścisłe In51rUJkcje·. by 
pe!n1ąe oehronę granicy r'ldzlec­
Ićej u'llllkało równocześnie wszel 
klIch działań poza państwową gra 
nicą radziecką, Instruk.cje takie, 
były dane m. In. w związtru .1-

Lncyder1ltem % samolotem !l<ffiery­
kańskim w dmu 23 czerwca br. 
Rlląd rad-zleckl oczel<uje, że l"Ząd 

Stanów Zjednoczonych udrz:ieJl 
swemu d()WódWwu wojskowemu 

Terror w Afryce 
PARYZ (PAP). WedłQg 

wiadomości napływających z 
Afryki północnej, koloniza­
torzy francuscy wzmogli w 
ostatnIch dniach jeszcze bar­
dziej represje wobec ludno­
ści. 

W Philippeville kolonizato 
rzy zamknęli giełdę pracy i 
przekształcili ją w więzienie . 

W Elhflia władze zamknę­
ły kopalnię pod pretekstem, 
że bezpieczeństwo Europej­
czykóww tej kopalni nie 
jest zapewnionI'" 

ścisłych Lnstru~ji. by nie do­
puszozało do naruszania przez 
amerykańskie samol'Oty woj'ko­
we radzle.okiel granley państwo­
wej. 
Rząd ra<dzleOki wyrah ubole­

w&nle z powodu oma.wianego Lo­

cydentu. 
Biorąc pod uwagę, te Incyden·t 

z amerykańSkim samolotem woj 
skowym r,astą<plł >N wa·runkaeh 
nie wykJ<\loza.jących możliwości 

pomybld z j(>(\nej ~y z drugiej 
s~rony, rząd radziecki wY'raża go 
towość pol<rycia 60 proc, 511"t 
ponieslony.ch pl1ze:i stronę ame­
rykańską, przyjmu'jąc, że pozos­
tałe 30 proc. strat pl'ZY\P<ł<lnte n~ 
stronę amerykańskI!. 

Obrady "Mailman Rauhan-
kokous" - tak g,ię zwie po 

fińsku Światowe Zgromadze 
nie Przedstawicieli Sił Poko­
ju - dobiegają korlen. 

Dyskusja jest nadal nie­
słychanie ożywi.ona, dosłow· 
nie codziennie wyłanIają się 
nowe problemy, które natych 
miast stają się przedmiotem 
dalszej wymiany pogląd6w. 

Czym ma ' być pokojowe 
współistnienie, jakimi droga 
mi dojść do niego? Jakim ma 
być ÓW pok6j - nie "nasz" 
i "wasz", jak to powiedział 
po~tępowy dep.utowany fran­
.cuski D'Astier de, La Vigerie, 
ale po prostu pokój? Jak do 
niego dojść? 

Oto sprawy, którym po­
święcone było bardzo gorąco 
przyjęte polemiczne i zawie­
rające jakże bogatą argumen 
tację, wystąpienie IIji Eren­
burga. Oto sprawy, którymi 
zajął się w swoim bardzo 
ciekawym wystąpieniu pisarz 
francuski Jean Paul Sartre. 

Sartre. polemirująQ z Bertran 
dem Russellem stwierdza, pok6j 
może być tylko dziełem naro­
dów, a nie grup uczonych czy 
polltyl<ÓW. Pokój może być tyl­
ko wynikiem nacisku narodów. 
które narzucą go rządom. Chce­
my wspÓłistnienia - powiedział 

on. Ale czy może nam chodzić 

o współistnienie pomiędzy dwo­
ma blokami, o takie wspóllstnle 
nie, o jakim w swoim czasie mÓ 
wił były premier francuski· Men 
des-France, wzywając jednocze­
śnie francusk·ie Zgromadzenie 
Narodowe do ratyfikowania u­
kład6w paryskich w sprawie re 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich? Nie. Istnienie bloków by­
łoby samo przez się kontynuowa 
niem zimnej wojny, a WIIęc kon­
tynuowaniem zbrojeń, a więc po 
głębianiem się wzajemnej nieuf­
noścI. Byłoby tylko próbą odda­
lenia nlebez.pieczeństwa wolny. 

Przedstawicieli Sil Pokoju 
WIELKI WIEC 

W HELSINKACH 

HELSINKI (P AP). 27 bm. 
. wIeczorem odbył się w Hel­
sinkach wielki wiec zwołany 
przez Fiński Komitet · Obroń 
ców PokOju, W wiecu wzięło 
udział ponad 10 tys. osób. 

Przemówienia na wiecu 
wygłosili: radziecki pisarz 
Aleksander Fadiejew, hin­
duski profesor Kosambi, pi­
sarz francuski Vercors oraz 

. szereg przedstawicieli świa­
towego ruchu w obronie po­
koju. 

KONFERENCJA PRASOWA 
UCZONYCH - UCZESTNIKOW 
SWIATOWEGO ZGROMADZENIA 

su.. POKOJU 

HELSINKI (P AP). W nie­
dzielę wybitny uczony an­
gielski prot J. Bernal zorga­
nizował w Helsinkach konfe 
rencję prasową, na której o­
becni byli znani uczeni z An 
glii, Francji, Japonii, ZSRR, 
Polski i innych krajów, pra­
cujący nad problemami ener 
gi.i atomowej i biorący u­
dział w zgromadzeniu, 

w HELSINKACH WRĘCZONO 
MIĘDZYNARODOWE NAGRODY 

POKOJU 

HELSINKI (PAP), Dnia 26 
bm, w gmachu konserwato­
rium w Helsinkach odbyła 
się uroczystość wręczenia 
międzynarodowych nagród 
pokoju, przymanych węgier­
skiemu kompozytorowi B. 
Bartokowi (pośmiertnie),bra 
zylijsk:iemu pisarzowi i wy­
bitnemu działaczowi społecz-

nemu Josue de Castro, ho­
lenderskiemu reżyserowi fil­
mowemu J. Ivensowi i włos­
kiemu scenarzyście C. Zavat 
t1niemu. 

W imieniu jury międzyna­
rodowych nagród pokoju 
przemawiali: poeta turecki 
Na2Jim Hikmet, pisarz francu 
ski Vercors, pisarz braZyllj-1 
ski Jorge Amado i Wanda 
Wasilewska. Nagrodę przy­
znaną kompozytorowi wę­
gierskiemu B. Bartokowi 
przekazano przedstawicielce 
delegacji węgierskiej na 
Swiatowe Zgromadzenie Sil 
Pokoju E. Andics. Nagroda 
przyznana C. Zavattlniemu 
została wręczona przedstawi 
cielowi delegacji włoskiej, 
ponieważ Zavattininie mógł 
przybyć do Helsinek. 

Holenderski reżyser filmo­
wy J. Ivens przyjmując Mię 
dzynarodową Nagrodę Poko­
j u wskazał na szlachetne ce­
le sztuki. Nasza sztuka - po 
wieaział on - powinna być 
wyrazem godności człowie­
ka, jego szczytnych marzeń 
i pragnień, 

Otrzymując wysoką nagro 
dę Josue de Castro oświad­
czyt, że zamierza przezna­
czyć część tej nagrody na u­
tworzenie międzynarodowe­
go funduszu walki z głodem. 

PRZYJĘCIE W HELSINKACH 
NA CZESC PRZEDSTAWICIELI 
ORGANIZACJI ZWIĄZKOWYCH 

HELSINKI (PAP). Prze­
wodniczący Centralnego Zje 

Ze świata 
LONDYN. Jak donosi radio lon­

dyńskie, dnia 27 bm. rozpoczęto 
straj'k 12 tys. dokerów Antwer­
pt.!. Domagajll się oni podwyżki 
plaa. 

• • • 
PRAGA 25 bm. w Pradze pod-

pisany został nowy układ han­
dlowy między Czechosłowacją. 
a Francjll W' sprawie wym-lany 
handlowej między obu krajami 
w drugim półroczu 1955 r. i w 
pierwszym półroczu 1956 r. 

* * * PRAGA 27 czerwca przybyła do 
Pragi delegacja handlowa rządu 
eejlomk1ego. · Na czele delegacji 
stoi minister handlu, przemysIU 
I rybołówstwa Cejlonu - S, Corea. 

• * * 

NOWY JORK BońskI korespon 
dent agencji Assoclated Press 
donosi, te - jak oświadczają 
przedstawiCiele kół dyplomatycz­
nych Stany Zjednoczone I 
Niemcy zachodnie zawarły umo­
wę w spraWie dostawy Niemcom 
zachodnim amerykańs.klego ,przę 
lU WOjskowego. Umowa opiewa 
na letki milionów dolarów. 

PEKlN Jak podaje AgencjQ No­
wycl:l Chln, amerykański plan 
udzielenia ,.Pomocy" człl1'lgkaisze­
kowcom przewiduje wydatkowa­
nie co najmnll!j 300 mUionów do­
larów rocznie dla kUkl Czang 
Kal-szek. 

• 
PARYZ Jak donoal radie Kair, LONDYN Jak donosi rozgłośnia 

Turcja wznowIla nacisk na Syrię londyńsk>a, dnia 25 -bm, w c%8&te ma 
w celu zmuS'Zenla jej do rezygna newr6w nad Niemcami zachodnimi 
cjl z podpisania układu w ra- sił lo!lnlczych krajów - uczKtnl 
mach sojuszu obronnego państw I k6wpaktu atl.a·ntycklego nastąpI­
arabskich. Według wiadomości z I ła katastrofa, Bombowiec lIngiel­
Damaszku. władze tureckie akon ski "Lincoln" zderzył się z ' ame­
centrowały na granicy syryjskleI ry.kańsklm odrzutowcem "Sa bre". 
II korpus artylerl!. · (PAP) 

A chodzi przecl" nie o Qdda­
lenie, lecz .0 zliJlwidowanie tego 
niebezpieczeństwa. "Chcemy po­
kojowege wspóHs!lnlenla wszyst­
kich państw n1ezaletnie od ich 

go deputowanego Vallon - wy­
rażające przekonAnie. iż powsta­
nie w Europie całego szeregu 
państw neutralnych byłoby jed­
nym ze łrodków uniknięcia woj 

Roswlqsanle 
. doprsu,ęela dla wszystkich 
(KORESPONDENCJA WŁ.\SNA AGENCJI ROBOTNICZEJ 

Z HELSINEK) 

różnic ustrojowych - pOwie­
dział Sartre - a dojdziemy do 
tego w6PÓ~tnienla tylke wów­
czas, gdy dzięki wysiłkom naro­
dów rozsadzone zostaną, biokl". 

Sprawa rozbicIa Europy, 
rozbicia świata na wrog,ie so 
bie bloki, poruszana jest 
przez wielu delegatów, sta­
nowi prudmiot bardro oży­
wionej dyskusji na komisji 
bezpieczeństwa. Polemizuj ąc 
z tymi, którzy twierdzą, . że 
podział świata na bloki stał 
się rzekomo nieunikniony z 
powodu istnienia komuniz­
mu, IIja Erenburg stwier­
dził, że takie argumenty wy­
suwać mogą tylko ludzie nie 
znający przeszłości, i równo 
czesme nie zastanawiający 
się nad terażniejszością, Na 
poparcie swego zdania przy­
pomniał sojusze militarne, 
które doprowadziły do pierw 
szej wojny światowej, choć 
ujrzały światło dzienne wte­
dy, gdy jeszcze nie istniały 
partie komunistyczne, Przy­
pomniał, że oś Berlin-Rzym­
Tokio pchała świat w od­
męty drugiej wojny świato­
wej, w której Stany Zjedno­
czone były sojusznikiem pań 
stwa komunistycznego 
Związku Radzieckiego. 

zaróWno w komlejach jak: ł w 
czasie P,OSledzel\ plenarnych Iły 

szel.limy llos~ - np.. franCUIkle 

n~. Dja Erenburg n&wlllzujllc 
do tych wystąpień stwierdził, że 
Zwlllzek Radziecki zawsze b4l­
dzle sz-a·newał nlezaletność I bez­
pleczeńll~o każdego państwa. 

które poat&nowl prowadzić nie­
zaletną, politykę pokoju. Czy 
lednak neutralność tego czy In­
nego państwa rOZWiązuje pro­
blem hezpleczeństwa całej Eu­
ropy? Rzecz :r.rozumlała, te nie 
chociażby dlatego, Iż obok 
państw neutTalnych nadal Istni. 
łyby państwa. nie będące neu­
tralne. Jak to powiedział Sartre, 
neutralność nabiera pełnego sen 
5U, gdy jut wybUChła wojna, a 
przecież chodzi właśnie o to by 
jej zapobiec, Drogę do tego celu 
widzi pl\!arz francuski w ustane 
wlenlu nowych stosunkÓW po 
międzY narodami, poml4ldzY 
państwami, nie w neutralności 

tych czy in.nycn państw. 

Nowe stosunki między pań 
stwami - tolJtosunki opar­
te na tych zasadach, pod kt6 
rymi podpisall się na konfe­
rencji w Bandungu przedsta 
wic1ele 29 krajów Azji i Afry 
ki. Zasady te przypomniał 
Ilja Erenbl.lrg stwierdzając, 
że ani różnIce ustrojowe, a­
ni różnice poglądów nIe prze 
szkadzały przedstawicielom 
Pakistanu czy Filipin po·ro­
zumieć si~ z przedstawiciela 
mi Chin czy Wietnamu. 
.. Czyżbyśmy mn4ej kochali 
ns6Złl E~ nit om lWIa 

dnoczenia Związków Zawo­
dowych Finlandii, Antikai­
nen. wydał 26 bm. przyjęcie 
na cześć przedstawicieli or­
ganizacji związkowych róż­
nych krajów, którzy przyby­
li do Helsinek na Swiatowe 
Zgromadzenie Przedstawicie 
li Sił Pokoju. 

W przyjęCiU wzięli udział 
wybitni działacze związkowi 
Indii, Chińskiej Republiki Lu 
dowej, Związku Radzieckie­
go, Polski, Japonii, Francji, 
Rumunii, 'Australii i innych 
kraj6w. 

Parlamenl syryJski 
przyjql zaproazenie 
Rady Najwyższej ZSRR 

MOSKWA (PAP). Rada 
Najwyższa ZSRR wystoso­
wała pismo do przewodniczą 
cego izby deputowanych Sy 
ril - Nezema el Kudsi tre­
ści następującej: 

.. Rada Najwyższa ZSRR w 
przekonaniu, że nawiązanie 
bezpośrednich stosunków mią 
dzy parlamentami jest do­
niosłym środkiem w~półpra­
cy międzynarodowej w inte­
resie pokoju oraz pragnąc 
przyczynić się do dalszego 
rozwoju "dobrych stosunk6w 
między narodami Związku 
Radzieckiego i Syrii ma ' za­
szczyt zaprosić delegację .par 
lamentu Republiki Syryj­
skiej do odwiedzenia Związ­
ku Radzieckiego". 

Przewodniczący parlamen­
tu syryjskiego nadesłał na­
stępującą odpowiedż: 

"Oceniając doniosłość na­
wiązania beZJPośrednich sto­
sunków między wszystkimi 
parlamentami jako środka 
wsp6łpracy międzynarodo­
",.rej w interesie pokoju, 
mam zaszczyt zakomuniko­
wać, że parlament syryjskI z 
wdzięczn~ią przyjmuje za­
proszenie Rady Najwyższej 
Związku Socjalistyczmych 
Republik Radzieckich do od 
wiedzenia Związku Radziec.. 
kiego. 

Delegacja parlamentu sy­
ryjskiego będzie się składała 
z około 16 członk6w parla­
mentu i zamierza wyjechać 
z Damaszku 10 lipca 1955 r.". 

Azję i Afrykę? Nie, w to ni­
gdy nie uwierzę!" - oświad­
czył Erenburg. Takimi nowy 
mi stosunkami dla Europy 
byłyby stosunki wynikając$ 
z utworzenIa ogólnoeuropej­
skiego systemu bezpieezeń­
stwa rtbiorowego. Systemu, 
kt6ry rozsadziłby Iroallcja 
wojskowe, a tym samym u­
nIemożliwiłby agresję jedne­
go mocarstwa przeciwko dru 
giemu. Systemu, kt6ry ozna­
czałby nie tylko pokojowe 
wsp6łistnienie, lecz również 
pokojową wg,p61pracę, poko­
jowe współdzi'ałanie wszyst· 
kich państw europejskich, 
niezależnie od ich ustroj6w, 
współdziałanie nad utrwale­
niem pokoju, wsp6łpracę go­
spodarczą i kulturalną pam.ię 
dzy wszystkimi państwami 
europejskimi. 

W jednym z pierwszych 
zdań swego wystąpienia E­
renburg oświad{:zył: "Przy­
byliśmy tu po to, ażeby skon 
frontować różne punkty wi­
dzenia i znaleźć rozwiązanie 
do przyjęcia dla wszystkich". 
Od końca obrad dzielą nas 
jeszcze długie godziny prac 
komisji. Usłyszymy jesz­
cze ,ni-ejedn9 wystąpienie. 
Jednak już w tej chwili jest 
widOcme, że jednym z takich 
rozWiązań, będącym do przy 
jęcia dla wszySItkich, jest 
sprawa utworzenia ogólno­
europejskiego systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego, Sy­
litemu, który zrodziłby nowe 
stosunki na naszym konty­
nencie, który byłby wciele­
niem w życie wielkiej idei 

. pokojowego współistnienia, 
przyświecającej tu w Helsin 
kach wszystkim delegatom, 
niezależnie od tego jakie po­
glądy, jakla przekonania re­
prezentują. 

Ta4ean GumowsJd 
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